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Ambasador Konga
u H. Jabłońskiego

Przewodniczący Rady Pań­
stwa Henryk Jabłoński przy­
jął wczoraj na audiencji w 
Belwederze ambasadora nad­
zwyczajnego i pełnomocnego 
Kongijskiej Republiki Ludo­
wej Gastona Eyabo, który zło 
żył listy uwierzytelniające. Na 
stąpnie amb. Eyabo został przy 
jęty przez przewodniczącego 
Rady Państwa na audiencji 
prywatnej. (PAP)

W Warszawie

Wiec protestacyjny 
młodzieży arabskiej

Wczoraj odbył się w Warsza 
wie wiec protestacyjny przeby 
wającej w Polsce młodzieży a- 
rabskiej przeciwko tzw. norma 
lizacji stosunków między Egip­
tem i Izraelem oraz rozpoczętej 
27 bm. „konferencji islamskiej” 
w stolicy Pakistanu — Islama­
badzie.

W rezolucji — przyjętej pod­
czas wiecu — zawarte są słowa 
potępienia wobec decyzji NATO 
o rozmieszczeniu nowych broni 
rakietowo-jądrowych w Euro­
pie zachod-iej, oszczerstw 
przeciwko krajom wspólnoty 
socjalistycznej, separatystycz­
nych kroków Egiptu wymierzo 
nym przeciwko narodom arab­
skim, a zwłaszcza narodowi Pa 
lestyny oraz wobec konferencji 
w Islamabadzie. Rezolucja po­
piera walkę narodu Palestyny 
o swe niezbywalne prawa.

PAP

Robocza wizyta E. Gierka w Pradze

Rozwija się przyjacielska współpraca

Z udziałem ponad 2-tysięcz- 
nej rzeszy przodujących repre­
zentantów socjalistycznych 
związków młodzieży polskiej z 
całego kraju rozpoczęło się na 
terenie Kombinatu Metalurgicz 
nego Huty „Katowice” spotka­
nie, na którym podsumowane 
zostaną dotychczasowe rezulta­
ty rozmaitych inicjatyw wycho 
wawczych. społecznych i gospo 
darczych realizowanych przez 
młodzież w miesiącach poprze­
dzających VIII Zjazd Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej.

W spotkaniu uczestniczyli 
m. in.:. członek Biura Politycz 
nego KC, I - sekretarz KW 
PZPR w Katowicach — Zdzi­
sław Grudzień i sekretarz KC

PZPR — Zdzisław Żandarow- 
ski.

■ Przybyli ze wszystkich woje 
wództw młodzi przodownicy 
pracy, nauki i wyszkolenia bo 
jowego zwiedzili poszczególne 
wydziały katowickiego przemy­
słowego giganta

Szczególnym momentem spo 
tkania stało się dokonanie os­
tatniego wpisu de specjalnej 
księgi młodzieżowej sztafety 
„Szlakiem wielkich budów so­
cjalizmu’.’.. W sztafecie tej — 
rozpoczętej przez młodzież kom 
binatu cęme.ntowego „Chełm” 
wzięły udział kolektywy mło 
dzieżo we z 19 największych 
przedsiębiorstw przemysłu 
wych i rolnych naszego kraju.

PAP

Polski Czechosłowacji Decyzja Komitetu Olimpijskiego USA

Na zaproszenie sekretarza ge 
neralnego KC KPCz, prezyden­
ta Czechosłowackiej Republiki 
Socjalistycznej Gustava Husa- 
ka, dnia 28 stycznia 1980 r. prze 
bywał'w CSRS z przyjacielską 
roboczą wizytą I sekretarz KC 
PZPR Edward Gierek.

W spotkaniu udział wzięli: ze 
strony polskiej: członek Biura 
Politycznego KC PZPR, prezes 
Rady Ministrów PRL Piotr Ja­
roszewicz i członek Biura Poli­
tycznego, sekretarz KC PZPR 
Edward Babiuch. Ze strony cze 
chosłowackiej: członek Prezy­
dium KC KPCz, premier CSRS 
Lubomir Sztrougal i członek 
Prezydium, sekretarz KC KPCz 
Vasil Bilak.

Przywódcy obu partii poinfor 
mowali się wzajemnie o reali­
zacji uchwał XV Zjazdu KPCz 
i VII Zjazdu PZPR jak również 
o zadaniach, jakie na obecnym 
etapie rozwiązują naród polski 
.i narody Czechosłowacji w bu­
dowie rozwiniętego społeczeń­
stwa socjalistycznego. Dokonali 
oceny głównych kierunków dal 
szego rozwoju wszechstronnych 
wzajemnych kontaktów. Wymię 
nili poglądy na aktualne próbie 
my obecnej sytuacji na świecie 
oraz międzynarodowego ruchu 
komunistycznego i robotnicze­
go.'

Obaj przywódcy wyrazili za­
dowolenie z realizacji mstan”- 
wień dokumentu „O dalszy roz 
wój i pogłębianie współpracy

Powitanie na lotnisku w Pradze.
FOt. — CAF

między PZPR i KPCz, między 
PRL i CSRS, o umacnianie przy 
jaźni między narodami Polski j 
Czechosłowacji” oraz uzgodnień 
przyjętych podczas przyjaciel­
skich spotkań w latach 1978 i 
1979. Pozytywnie ocenili wcie­
lanie w życie głównych kierun­
ków pogłębiania Współpracy go 
spodarczej między PRL i CSRS. 
Podkreślili konieczność zinten­
syfikowania przygotowań no­
wych umów o specjalizacji i ko 
operacji produkcji w dziedzinie 
przemysłu maszynowego i che­
micznego. Zaakcentowali po­

trzebą poświęcania większej u- 
wagi realizacji zobowiązań wy­
pływających ze wzajemnej wy­
miany towarowej.

Edward Gierek i Gustav Hu- 
sak podkreślili, że podstawą 
wszechstronnego rozwoju wza­
jemnych stosunków jest owoc­
na współpraca rńjędzy PZPR i 
KPCz, wspólna marksistowsko- 
leninowska ideologia oraz jed­
ność poglądów i celów budowy 
rozwiniętego społeczeństwa so­
cjalistycznego. Wyrazili zdecy-

Dokończenie na str. 2

Nadzieja na zmianę
stanowiska

Komitet Olimpijski USA, 
który wobec żądań administra 
cji, domagającej się bojkotu 
letnich Igrzysk Olimpijskich 
w Moskwie znalazł się w bar­
dzo trudnej sytuacji, podjął 
próbę znalezienia kompromiso 
wego wyjścia. Biorąc pod 
uwagę szeroki sprzeciw świa­
ta sportowego USA wobec 
postulatu zbojkotowania oliiu 
piady, Komitet Olimpijski 
USA nie podjął uchwały po­
pierającej stanowisko admini­
stracji, a postanowił jedynie 
przedłożyć Międzynarodowemu 
Komitetowi • Olimpijskiemu 
postulat odroczenia lub prze-

Waszyngtonu
niesienia Igrzysk Olimpij­
skich 1980 r.

Decyzję podjęto wiedząc, 
że MKO1 postulat taki odrzu 
ci. Chodzi raczej o zyskanie 
na czasie w nadziei na ewen 
tualną' zmianę stanowiska 
Waszyngtonu. Komitet Olim­
pijski USA liczy, że przy wód 
cy amerykańscy uświadomią 
sobie, że są w' swoim stano­
wisku wobec olimpiady osamot 
nieni na świecie, i że w naj­
gorszym wypadku igrzyska od 
będą się bez . udziału amery­
kańskich zawodników i ewen­
tualnie zawodników kilku in­
nych krajów. (PAP)

Gospodarcze i społeczne 
problemy Afganistanu

Nim wy bi er ze my posłów i radnych

Państwowa Komisja Wyborcza
Spotkanie A. Gromy ki z J. Arafatem
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Rozmowy radziecko-syryjskie

Podsumowując okres miesią­
ca czasu, jaki upłynął od obale­
nia reżimu Amina, przywódca 
Afganistanu, Babrak Karma! 
oświadczył w Kabulu, że w tym 
krótkim czasie rewolucja kwiet 
■niowa wstąpiła w nowy etap, 
dokonując wyjątkowo ważnych 
postępów.

Po raz pierwszy w historii na 
szego kraju, kontynuował Kar- 
mal, powstaje szeroki front na 
rodowy. Wyjątkowe znaczenie 
ma fakt przywrócenia w Afga­

nistanie prawdziwie rewolu-cyj- 
riego ładu i praworządności, 
wolności słowa i praktyk reli­
gijnych. Dzięki dekretowi o a® 
nestii, z więzień wyszło tysiące 
osób, w tym wielu członków 
Afagańskiej Ludowo-Demokra­
tycznej Partii Jedności (ALDPJ) 
i patriotów.

Obecnie władze afgańskie, za 
znaczył Karmal, pracują nad 
rozwiązaniem ważnych i skom­
plikowanych problemów gospo­
darczych i społecznych. (PAP)

Pamiętne dni wyzwolenia
rozpoczęła działanie

Zgodnie z kalendarzem zbli­
żających się wyborów, do Sej­
mu i rad narodowych stopnia 
wojewódzkiego, Rada Państwa 
— jak już informowaliśmy, 
powołała spośród wyborców 
Państwową Komisję Wybor­
czą. 1

Do zadań Państwowej Ko­
misji Wyborczej należy spra­
wowanie nadzoru nad ścisłym 
przestrzeganiem przepisów or­
dynacji wyborczej, rozpatry­
wanie skarg na działalność o- 
kręgowych komisji wybor­
czych i terytorialnych komi­
sji wyborczych stopnia woje­
wódzkiego oraz ustalenie i o- 
głoszenie wyników wyborów 
do Sejmu. Poza tym do PKW 
należy m. in. złożenie Sejmowi 
sprawozdania z' wyborów do 
Sejmu w trybie ustalonym 
przez Radę Państwa, przeka­
zanie Sejmowi akt z wyborów 
do Sejmu w celu stwierdze­
nia ważności wyborów, poda­
nie do wiadomości publićznej 
zbiorczych wyników wyborów 
do rad narodowych.

Należy zaznaczyć, że spra­
wując padzór nad ścisłym 
przestrzeganiem ordynacji wy­
borczej i wydanych na jej 
podstawie przepisów, PKW u- 
dziela w miarę potrzeby wy­
jaśnień komisjom okręgowym, 
terytorialnym i obwodowym.

Rada Państwa powołała ró­
wnież 49 wojewódzkich komi­
sji wyborczych, które zareje­
strują dla każdego ze swych 
okręgów wyborczych (radni 
tak jak i posłowie wybierani 
są w okręgach wyborczych) 

listę kandydatów na radnych. 
Listę taką zgłaszają woje­
wódzkie komitety FJN. Wo­
jewódzkie komisje wyborcze 
ustalą również wyniki wybo­
rów do danej rady narodowej.

Najpóźniej 45 dnia przed 
dniem wyborów, tj. 7 lutego 
bieżącego roku powinny być 
powołane obwodowe komisje 
wyborcze. Do nich będzie na­
leżało m. in. wyłożenie spisów 
wyborców do publicznego 
wglądu a w następnej fazie 
przeprowadzenie głosowania 
w obwodzie oraz ustalenie wy­
ników głosowania., Kalendarz 
wyborczy przewiduje, że zgło­
szenie list kandydatów do Sej­
mu i wojewódzkich rad na­
rodowych powinno nastąpić 
najpóźniej 25 dni przed dniem 
wyborów tj. 27 lutego bieżą­
cego roku.

W „Monitorze Polskim” nr 2 
ukazała się uchwała Rady Pa-A- 
stwa w sprawie okręgów W5'b*>r- 
czych dla wyborów do Sejmu.

W myśl uchwały, ustalone żosta 
ly 72 okręgi wyborcze dla wybo­
rów do Sejmu, a w ogłoszonym w 
tym samym numerze „Monitora 
Polskiego” wykazie okręgów wy­
borczych, stanowiącym załącznik 
do uchwały, określono granice i 
numery okręgów wyborczych, licz 
bę posłów, jaka ma być wybrana 
z każdego okręgu oraz siedziby 
okręgowych komisji wyborczych.

Ogłoszono również uchwałę Ra-. 
dy Państwa w sprawie ustalenia 
liczby radnych rad narodowych 
stopnia wojewódzkiego. Jak wy­
nika z uchwały podjętej na pod 
stawie ordynacji wyborczej do 
Sejmu i rad narodowych, przyszłe 
rady stopnia wojewódzkiego, któ 
re wybrane zostaną 23 marca nie 
żąeego roku, liczyć będą od 100 
do 200 radnych.

„Monitor Polski” zawiera także 
uchwałę Radv Państwa w sprawie 
powołania Państwowej Komisji 
Wyborczej. (PAP)

Przebywający z wizytą w 
Syrii minister spraw zagrani­
cznych ZSRR Andriej Gromy- 
ko został w poniedziałek przy 
jęty przez prezydenta tego 
kraju Hafeza el-Asada. W to­
ku spotkania poruszono szero 
ki krąg zagadnień interesują­
cych obi^ strony. Potępiono 
podejmowane przez koła impe 
rialistyczne próby obliczone 
na zahamowanie procesu od- 
preżenia i walkę z ruchami na 
rodowo-wyzwoleńczymi w kra 
jacłi rozwijających się.

Szczególną uwagę poświęcę 
no sytuacji na Bliskim Wscho 
d?\e

Minister spraw zagranicz­

Przeciwko Berufsverbot

Niemiecka Partia Komunistyczna 
(DKP) ogłosiła oświadczenie w 
związku z 8 rocznicą wprowadze­
nia w RFN tzw. Bęrufsverbot, czy 
li zakazu zatrudniania w instytu­
cjach państwowych demokratów 
RFN. członków DKP i postępo­
wych organizacji społecznych. DKP 
wzywa do kontynuowania walki z 
tym antydemokratycznym przepi­
sem.

W oświadczeniu przypomina, że 
zakazem zatrudnienia objęto już 
4 000 obywateli RFN.

Świat bez ospy
Zakończona w <b ległym tygodniu 

w Genewie 66 sesja rady wykonaw­
czej Światowej Organizacji Z-!rn. 
wia (WHO) uznała wygaśnięcie ospy 
na świecie za historyczne wyda­
rzenie w rozwoju służby zdrowia 
Rada przekazała wszystkim pań­
stwom podziękowanie za wkład w 

nych ZSRR, Andriej Grómyko, 
spotkał się w poniedziałek w 
Damaszku z przywódcą Organi­
zacji Wyzwolenia Palestyny, Ja 
serem Arafatem.

Podczas rozmowy A. Gromy- 
ko potwierdził solidarność 
Związku Radzieckiego z arab­
skim narodem Palestyny w jego 
walce przeciwko imperialistycz 
nej agresji, kapitiulanckiej poli­
tyce i antyarabskim separatys­
tycznym porozumieniom. Zwią­
zek Radziecki nadal będzie wy 
stępować o zapewnienie słusz­
nych praw arabskiemu narodo­
wi Palestyny, w tym prawa do 
samookreślenia, i utworzenia 
własnego niepodległego pań­
stwa. (PAP)

walkę przeciwko tej straszliwej 
chorobie.

Akcje Polisario
W Algierze 1 Rabacie potwier­

dzono informacje, że w czasie zbrój 
nego ataku oddziałów Polisario na 
miasto Akka w Maroku poniosło 
śmierć wielu żołnierzy marokań­
skich i partyzantów Polisario, wal­
czących o niepodległość Sahary za­
chodniej Komunikat Polisario 
stwierdza, że operacja została 
przedsięwzięta w odpowiedzi na 
decyzję rządu USA o dostarczeniu 
Maroku nowoczesnej broni, zachę­
cając władze tego kraju do konty­
nuowania polityki argesji.

Trzęsienie ziemi w Kalifornii
Mieszkańcy doliny Liyermcre w 

Kalifornii urzeżylń w ostatnich 
dniach 3 trzęsienia ziemi i około 
100 drobnych wstrząsów. W najbliż­
szym okresie nie powinni oni ocze­
kiwać istotnej poprawy. Jak twier­

tematem sesji w Sierakowie
Praypomnieniem dni odzy­

skania wolności po latach oku 
nacji hitlerowskiej w Siera­
kowie (Poznańskie) — była 
wczorajsza sesja popularno­
naukowa. Zorganizowały ją 
tamtejsze władze miejsko- 
gminne wspólnie z Towarzy­
stwem Miłośników Ziemi Sie­
rakowskiej oraz Wielkopol­
skim Towarzystwem Kultural 
nym. Dla starszych było to 
przybliżenie pamiętnych wy-, 
darzeń sprzed 35 lat, a dla 
młodszych — niepowtarzalna 
lekcja historii.

Referaty poprzedzające dys

dzą naukowcy z kalifornijskiej sta­
cji sejsmologicznej, ziemia nie prze­
stanie trząść się w tym rejonie 
przez najbliższych parę tygodni.

J. Broz Tito czuje się lepiej
Kolejny komunikat Agencji Tan- 

jug stwierdza, że prezydent J. Broz 
Tito w niedzielę po południu opuś­
cił oddział intensywnej terapii i 
przeniesiony został na oddział kli­
niczny leczenia chorób serca i 
układu krążenia, gdzie kontynuo­
wane są zabiegi rehabilitacyjne 
Ponieważ oroces powrotu do zdro­
wia prezydenta Tito nrzebiega nor­
malnie, konsylium lekarskie infor- 
muje, że zanrzestaie podawania co 
dziennych komunikatów o stanie 
zdrowia pacjenta

Kat Paryża na wolności
W toku procesu sądowego kata 

Paryża zbrodniarza hitlerowskiego 
F. Lischki przedstawiono wniosek 
o aresztowanie go, gdyż istnieje 
obawą, że może on zbiec »o ogło­

kusję wygłosili: Ludwik Go- 
molec .— o ruchu oporu w 
Wielkopolsce w latach wojny. 
Kazimierz Dura — o udziale 
mieszkańców Sierakowa w 
walce przeciwko okupantowi i 
Zbigniew Szumowski *— o wy 
zwalaniu miasta. Dokonania 
tej ziemi w powojennym 35- 
leciu przedstawił I sekretarz 
Komitetu Miejsko-Gminnego 
PZPR — Stanisław Drożdżyń 
ski.

Po zakończeniu sesji jej u- 
czestnicy złożyli kwiaty pód 
pomnikiem na placu Powstań 
ców Wielkopolskich, (bop)

szeniu wyroku. Przestępca odpo­
wiada przed sądem.z wolnej stopy. 
Esesowiec jest odpowiedzialny ża 
współudział w zamordowaniu 73 OD# 
obywateli francuskich pochodzenia 
żydowskiego.

Francuzi i podatki
Na wezwanie francuskiej Po­

wszechne] Konfederacji Pracy 
fCGTj w oonledziałek rozpoczął się 
we- Francji tydzień ogólnokrajowej 
akcji przeciw polityce podatkowej 
rządu. Przywódcy związkowi pod­
kreślają. że w wyniku zwiększenia 
podatków państwowych i lokalnych 
w większym jeszcze stonniu zmniej 
szyła się siła nabywcza francuskich 
ludzi pracy.

Zderzenie samolotów
Podczas lotu treńingowego w po­

bliżu Marsylii zderzyły się w po­
wietrzu dwa patrolowe samoloty 
francuskiego lotnictwa wojskowe­
go. Piloci obu maszyn ponieśli 
śmierć. Przyczyny wypadku nic są 
znane.
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Dziecka za nami. Pol­
skie działania w tym okre­
sie były logiczną konsekwen 
cją polityki wobec rodziny 
i dzieci. Dzieciom, niezależ­
nie od okazjonalnych świąt 
i rocznic, zawsze poświęca­
liśmy sporo uwagi, starając 
się, aby rosły zdrowo, mia­
ły szczęśliwe dzieciństwo i 
młodość. To w trosce o naj­
młodszych . wprowadzono 
przed paru laty dwutygod­
niowe zimowe wakacje, by 
dzieci mogły wypocząć na 
świeżym powietrzu także zi 
mą, skorzystać że sportów 
zimowych, nabrać sił do dal 
szej nauki.

Zwiększenie możliwości 
zimowego wypoczynku i za 
pewnienie w tym czasie 
atrakcyjnych form spędza­
nia wolnego czasu wymaga­
ło ogromnego nakładu ko­
sztów i sił- społecznych. 
Wśród organizatorów tych 
akcji znalazły się zakłady 
pracy, organizacje społecz­
ne, młodzieżowe, sportowe.

„Zima 80” przyniosła w 
Wielkopolsce mnóstwo inte 
resujących propozycji spę­
dzania wolnego czasu. Kaź 
de dziecko może wybrać im 
prezę zgodnie z własnymi 
zainteresowaniami — w klu 
bie, kinie, na boisku spor­
towym. Mniej jest w tym 
roku obozów w górach, za 
to więcej zimowisk w miej 
scu zamieszkania.

Zimowe wakacje są okre­
sem coraz pełniejszego wy 
naczynku dzieci wiejskich, 
które korzystają z nich czę 
ściej niż latem, bowiem nie 
są w tym czasie obciążone 
pracami w polu. Przyjeżdża 
ją na kilkudniowe wyciecz­
ki do miast, chodzą do kin, 
na zawody sportowe. W wó 
jewództwie poznańskim w 
bieżącym roku zobowiązano 
wszystkie gminy do przygo­
towania programów waka­
cyjnego wypoczynku na każ 
dy dzień przerwy w nauce, 
zapewniono fundusze.

Akceptacja prawa wiej­
skiego dziecka w jego wląs 
nym środowisku do wypo­
czynku, to fakt wysoce op­
tymistyczny.

BG

KRONIKA DNIA
CYBERNETYKA W MEDYCYNIE

Biocybernetyka i inżynieria biomedyczna są przedmiotem rozpo­
czętej wczoraj w Poznaniu IV konferencji naukowo-szkoleniowe1 
zorganizowanej przez zainteresowane tymi problemami komis)- 
Polskiej Akademii Nauk, towarzystwa naykowe, a także poznańskie 
uczelnie — Akademię Medyczną i Politechnikę.

Podczas trzydniowych obrad wybitnych specjalistów z całego kra­
ju oraz z Bułgarii, CzechosłoW’acji, Jugosławii i Związku Radzieckie­
go. omawia się wykorzystywanie doświadczeń cybernetyki i infor­
matyki w naukach medycznych, szczególnie zaś w rozpoznawaniu 
chorób, w zastępowaniu niektórych narządów wewnętrznych sztu- 

. cznymi odpowiednikami. Naukowcy — lekarze, inżynierowie i ma­
tematycy wspólnie zastanawiają się nad możliwościami sterowania 
procesami fizjologicznymi człowieka, a także nad ' możliwościami 
budowania robotów i modeli zautomatyzowanych, przydatnych mię­
dzy innymi w rehabilitacji, (len)

KLUB „PRZYJAŹŃ” OTWARTO W POZNANIU
Z udziałem przedstawicieli władz wojewódzkich i dzielnicy Poznań 

— Wilda otwarto wczoraj klub Towarzystwa Przyjaźni Polsko—Ra­
dzieckiej ..Przyjaźń”. Mieści się on w Oddziale III Towarowo-Spedy- 
cyjnym PKS przy ul. Towarowej. Klub służyć będzie przede wszy­
stkim środowisku PKS-owców Poznania, a także rozmaitym imprezom 
dzielnicowym tej organizacji. Na początek gospodarze lokalu przygo­
towali kilka wystaw i spotkań dyskusyjnych o współpracy polsko-ra­
dzieckiej. (hop)

ZA DŁUGOLETNIĄ PRACĘ DZIENNIKARSKĄ
W Poznaniu odbyło się wczoraj zebranie zarządu poznańskiego Od­

działu Stowarzyszenia Dziennikarzy Polskich, na którym dyplom ho- 
' norowy „Za zasługi dla rozwoju dziennikarstwa polskiego i Stowarzy­

szenia Dziennikarzy Polskich" wręczono red. Czesławowi Radomiń- 
skiemu. Kolejne dyplomy za 30 lat pracy w dziennikarstwie PRL otrzy­
mali redaktorzy: Maciej Oałązkiewicz, Zenon Karpiński, Stefan Kono­
piński, Janusz Matuszyński, Michał Nowakowski i Kazimierz Pierzchłe- 
wicz, a medale za 25 lat pracy W dziennikarstwie PRL redaktorzy: Zdzi­
sław Beryt, Anna Burkowa, Stanisław Nowak, Bogdan Paluszkiewicz 
i Stefan Sobański. W zebraniu uczestniczył jarek Swigoń — dyrektor 
Poznańskiego Wydawnictwa Prasowego RSW „Prasa — Książka — 
Ruch", (na)

Fala terroru ogarnęła Gwatemalę
Fala terroru I przemocy ogarnęła 

Gwatemalę. Według relacji prasy 
amerykańskiej. faszystowski reżim 
gen. F L. Garcii w ciągu ostat­
nich lat pozbawił życia tysiące 
chłopów, robotników, postępowych

W kwietniu milionowy samochód z FSM

Mały „Fiat" zmotoryzował Polskę
Wręczenie medali

Galerii Nowej ■
Jedna z charakterystycznych 

cech rozwoju Polski w latach 
siedemdziesiątych — to maso­
wy rozwój indywidualnej mo­
toryzacji, w wyniku realizacji 
postanowień uchwały VI Zja­
zdu PZPR, W rekordowym 
czasie, w latach 1972—1975 
powstały w Bielsku-Białej i 
Tychach zakłady Fabryki Sa­
mochodów Małolitrażowych. 
Załoga wszystkich 12 obiek­
tów fabryki liczy blisko 
35 000 osób.

Równie szybko jak zbudo­
wano, młoda załoga FSM spra­
wnie i w krótkim czasie opa­
nowała tajniki nowoczesnej 
techniki produkcji i montażu. 
W noku 1975 taśmy montażo­
we FSM opuściło już 31 500 
„Fiatów” 126p. W 1979 r. za­
kład osiągnął zakładaną peł­
ną moc produkcyjną —

G. Marczuk 
wicepremierem ZSRR 
Agencja TASS poinformowa­

ła, że prof. Gurij Marczuk zo­
stał 28 bm. mianowany zastęp­
cą przewodniczącego Rady Mi­
nistrów ZSRR oraz przewodni­
czącym Państwowego Komitetu 
ZSRR d/s Nauki i Techniki. 
Prof. Marczuk jest znanym ma­
tematykiem, wiceprezesem Aka 
demii Nauk ZSRR i przewodni­
czącym syberyjskiego oddziału 
taj akademii, orzewodniczacym 
Komisji d/s Nauki i Technik4 
Rady Narodowości Rady Naj­
wyższej ZSRR. Jest zastępca 
członka Komitetu Centralnego 
KPZR. Ma 54 lata. (PAP)

Apel F. Castro 
w sprawie Rodezji

Z wezwaniem o wzmocnienie 
solidarności z walczącym narą- 
dem Zimbabwe i zmuszenie 
władz brytyjskich do, ścisłego 
przestrzegania porozumienie 
londyńskiego zwrócił się pr?e 
wodniczący ruchu k-ajów nie 
zaangażowanych, Fidel Castro

PAP

działaczy politycznych i związko­
wych. Jak wynika z danych oficjal­
nych. w latach 1966—1976 w Gwa­
temali zabito z przyczyn politycz­
nych 20 000 osób. Od trtaja 1878 r 
zginęło co najmniej 2 0G0 gwate­
malczyków.

200 000 „maluchów”. Jedno­
cześnie, realizując Obywatel­
ski Czyn 35-lecia Polski Ludo­
wej zmontowano w tym sa­
mym roku dodatkowo 5 000 
sztuk „Fiatów” 126p.

Od uruchomienia fabryki ha­
le produkcyjne opuściło już 
blisko 700 000 różnobarwnych 
małych „Fiatów”. Podczas o- 
statniej sesji Konferencji Sa­
morządu Robotniczego, wita­
jąc zbliżający się VIII Zjazd 
PZPR, załoga zatwierdziła te­
goroczne zadania, których e- 
fektem będzie wyprodukowa­
nie o 15 000 małych samocho­
dów więcej niż przewidywał 
plan ubiegłoroczny.

Łącznie z wytwarzanym tu 
samochodem „Syrena” 105 — 
w kwietniu tego roku z taśm 
fabryki zjedzie milionowy sa­
mochód. Każdy może dziś

-Rozwija się przyjacielska współpraca 
Polski i Czechosłowacji

Dokończenie ze itr 1 
dowanie nieustannego umacnia 
nia nierozerwalnej więzi i in- 
ternacjonalistycznej współpra­
cy z ZSRR, jedności i zwar tości 
socjalistycznej wspólnoty.

Oceniając sytuację między­
narodową, obaj przywódcy za­
akcentowali wagę ostatnich kon 
struktywnych propozycji na. 
•zecz zmniejszenia napięcia mili 
tarnego w Europie, przedłożo­
nych przez Leonida Breżniewa 
w październiku 1979 r. w Ber­
linie.

PRL i CSRS potwierdziły 
jednpeześnie swą zdecydowaną 
wolę stanowczego przeciwsta­
wiania się rosnącym próbom sił 
imperialistycznych, zmierzają­
cym do ponownego wciągnięcia 
świata w okres zimnej wojny. 
Decyzję NATO w sprawie pro­
dukcji i rozmiękczenia w Euro­
pie zachodniej amerykańskiej 
□roni rakietowo-jądrowęj śred­
niego zasięgu określono 
jako jaskrawą próbę naru­
szenia równowagi sił, jaka u- 
kształtowąła się w’ Europie oraz 
'twarzające zagrożenie dla bez 
nieczeństwa wszystkich naro­
dów europejskich i dla pokoju 
na całym świecie.

Polska i Czechosłowacja kon­
sekwentnie i pryncypialnie po­
cierają narody walczące o wy­
zwolenie narodowe i snołeczne, 
c uniezależnienie się od imperia 
■izmu, kolonializmu, neo- 
rolonializmu i hegemoniz- 
mu. Oba kraje są zdecydo­
wane udzielać nadal poparcia

W obronie pokoju
Pod hasłami odprężenia 

międzynarodowego i zaprzesta 
nia wyścigu zbrojeń obradowa 
ła w Londynie konferencja zor 
ganizowana z inicjatywy bry­
tyjskiego ruchu pokoju.

Uczestnicy konferencji li­
chw alili rezolucję stwierdzają 
cą, iż wyścig zbrojeń a zwła-, 
szcza umieszczenie rakiet nu­
klearnych nowej generacji w 
Europie zachodniej w poważ­
nym stopniu zagraża bezpie­
czeństwu międzynarodowemu.

F. J. Strauss 
przebywa w Rumunii 
Jak informuje Rumuńska 

Agencja Prasowa „Agerpres”, 
w poniedziałek, na zaproszenie 
Frontu Demokracji i Socjalisty­
cznej Jedności przybył do Bu- 
.karesztu z wizytą przewodniczą 
cy Unii Chrześcijańsko-Społecz 
nej (CSU) i premier Bawarii, 
Franz Josef Strauss. Strauss zo 
•stał przyjęty przez wicepremie­
ra, ministra handlu zagraniczne­
go Rumunii, Cornela Butrika. 
Omawiano problemy współpra­
cy gospodarczej i kooperacji 
między przedsiębiorstwami ru­
muńskimi i zachodnioniemiec-

■ kimi. (PAP) 

stwierdzić, że „maluch” zmo­
toryzował Polskę. Decyzja o 
rozwoju produkcji tego' samo­
chodu. stanowi jeden z przy­
kładów realizacji założeń, 
przyjętych na całą obecną de­
kadę, których celem jest co­
raz wyższy poziom życia na­
szego społeczeństwa.

Polski „Fiat” 126p znajduje 
dziś wielu nabywców m. in. 
na rynkach Bułgarii, CSRS, 
Jugosławii, Francji, Szwecji, 
RFN, a także w kraju li­
cencjodawcy — we Wło­
szech i ostatnio w Wiel­
kiej Brytanii. Atrakcyj­
ność jego na rynkach zagra­
nicznych sprawiła, że w 1979 
roku, prawie z dwuletnim 
wyprzedzeniem w stosunku do 
pierwotnych założeń — spła­
cone zostały dewizowe kredy­
ty związane z budową i wy­
posażeniem FSM. (PAP) 

i braterskiej pomocy narodom 
Wietnamu, Laosu i Kampuczy 
oraz działać na r^ecz całkowitej 
likwidacji rasistowskich reżi­
mów w Afryce, sprawiedliwego 
i pokojowego rozwiązania pro­
blemów na Bliskim Wschodzie, 
umacniania politycznej i gospo­
darczej niezależności krajów roz 
wijających się — jak to już nie 
jednokrotnie oświadczały we 
wspólnych dokumentach.

Óbie strony wyrażają pełną 
solidarność z Afganistańską Re 
publiką Demokratyczną i jej 
wysiłkami zmierzającymi do- 
konsekwentnej realizacji celów 
rewolucji kwietniowej z 1978 r-

I sekretarz KC PZPR i sekre­
tarz generalny KC KPCz wyra­
zili przekonanie, że propozycja 
Państw Układu "Warszawskiego 
zwołania konferencji w sprawie 
odprężenia militarnego i rozbro 
jenia w pełni odpowiada celom 
odprężenia na kontynencie eu- 
.ropęjekim i realizacji zasad po­
kojowego współistnienia w sto 
sunkach między krajami euro­
pejskimi.

W tym celu należy wykorzy­
stać również zbliżające się ma­
dryckie spotkanie państw — 
członków Konferencji Bezpie­
czeństwa i Współpracy w Euro­
pie.

Spotkanie Edwarda Gierka z 
Gustavem Husakiem przebie­
gało w partyjnej, serdecznej i 
przyjacielskiej atmosferze oraz 
potwierdziło pełną zgodność oo 
glądów we wszystkich omawia- 
nvch sorawach. (PAP)

Wyniki prezydenckich 
wyborów w Iranie

Według opublikowanych w 
poniedziałek przez • Minister­
stwo Spraw Wewnętrznych Irą 
nu oficjalnych, ostatecznych wy 
ników pierwszych w tym kraju 
wyborów prezydenckich, Abol- 
hasan Bani Sadr uzyskał 75,7 
procent głosów. (PAP)

Wnuk zabił babcię

Aresztowanie podejrzanych 
o morderstwo w Kole

W jednym z budynków w Kole 
(województwo konińskie) odkryto 
24 stycznia zwłoki 78-letniej ren­
cistki Kazimiery F. Znalazła je są­
siadka zamordowanej. Oględziny 
wykazały, że śmierć nastąpiła przed 
kilkoma dniami. Zgon spowodowa­
ny został wielokrotnymi uderzenia­
mi w głowę, a następnie udusze­
niem pętlą z rajstop. Panujący w 
domu nieład — rozrzucone na pod­
łodze zawartości szuflad i szaf, brak 
gotówki — wskazywały na rabun­
kowe tło morderstwa, natomiast 
nakryty stół — iż dokonały tego 
osoby znane ofierze. Sprawna ak­
cja organów ścigania nozwoliła na 
szybkie ustalenie i njęcie spraw­

ców morderstwa. Okazali się nimi: 
26 letni Waldemar S., wnuk zamor­
dowanej. karany już za kradzież 
z włamaniem i ucieczkę z zakładu 
karnego oraz Waldemar K„ ojciec 
czworga dzieci, również uprzednio 
karany za kradzież**, Obu Spraw, 
rów zRtrzcmano 25 bm. w pue. 
Przyznali się do zarzucanych im 
czynów.

Jak się okazało nbdejrzani przv. 
Jechali specjalnie do Koła. abv ch- 
rabować Kazimierę F. Przywłasz­
czyli oni sobie mienie wartości 
35 000 złotych, m. in. obrączki, pierś­
cionki i < 200 złotych gotówką.

(woj.)

Na zdjęciu — laureaci medali Galerii Nowej — od lewej: A. Toma­
szewski, A. Lech, M. Grudziński (w stroju z realizowanego właśnie 
widowiska telewizyjnego „Najzwyklejszy cud”), M. Kozakiewicz, 

K. Lis, G. Dziamski, L. Rydlewicz-Zielińska i T. Wyrwa-Krzyżański. 
łot. — R. Królak

W Galerii Nowej działają­
cej pod patronatem Teatru No 
Mego, ZW ZSMP w Poznaniu 
oraz redakcji „Głosu Wielko­
polskiego” odbyło się wczoraj 
w ręczenie dorocznych medali 
galerii.

Jury,- złożone z twórców, 
krytyków i działaczy kultural 
nych Poznania medale roku 
1979 przyznało młodym arty­
stycznie przedstawicielom śro 
dowisk twórczych: za osiągnię 
cia w dziedzinie teatru — ak 
torowi Michałowi Grudzińskie 
mu; w dziedzinie literatury — 
pcecie i prozaikowi Tadeuszo 
wi Wyrwie-Krzyżańskiemu; 
w dziedzinie muzyki — kompo 
zytorce Lidii Rydlewicz-Zie- 
lińskiej; w dziedzinie plastyki 
— artyście malarzowi Andrze­
jowi Tomaszewskiemu i arty­
ście grafikowi Mariuszowi Ko 
zakiewiczowi; w dziedzinie 
dziennikarstwa — dziennika­
rzowi Krzysztofowi Lisowi; w 
dziedzinie animacji życia kul­
turalnego — dyrektorowi Osie 
ulowego Domu Kultury „Orbi 
ta” na poznańskich Winogra­
dach, Alicji Lech oraz- anima 
toyowi poczynań kulturalnych 

-w'śród“ studentów i w młodych

Opóźnienia w komunikacji

Ciężki sprzęt 
na wielkopolskich drogach
Do oczyszczania ze śniegu 

dróg wielkopolskich skierowa­
no ciężki sprzęt. Wczoraj pra­
wie siedmiuset drogowcom po 
magało ponad 200 pługów, 70 
ładowarek i 250 piaskarek. Jak 
poinformowaino w Dyrekcji 
Okręgowej Dróg Publicznych 
w Poznaniu, drogi pierwszej 
kolejności odśnieżania w woje 
wództwach: kaliskim, koniń­
skim, leszczyńskim i poznań­
skim miały czarna i mokrą na 
wierzchnią; jedynie na dro­
gach dalszej kolejności wystę 
powała gołoledź pośniegowa. 
W miejscach szczególnie nie­
bezpiecznych — na wiaduk­
tach, zakrętach, w pobliżu 
przystanków autobusowych śy 
pie się piasek i sól. Nie zwal-
—

środowiskach twórczych Grze­
gorzowi Dziamskiemu.

Medale wręczyli: dyrektor 
Teatru-Nowego Izabella Cywiń 
ska, redaktor naczelny „Głosu 
Wielkopolskiego” Wiesław Po- 
rzycki oraz wiceprzewodniczą­
cy ZW ZSMP w Poznaniu Hen­
ryk Matecki.

Podczas spotkania Złotymi 
Odznaczeniami im. Janka Kra­
sickiego przyznanymi przez Ko 
mitet. Wykonawczy Rady Głów 
nej Federacji Socjalistycznych 
Związków Młodzieży Polskiej 
udekorowano dziennikarza „Gło 
su Wielkopolskiego”, kierowni 
ka artystycznego Galerii No­
wej — Włodzimierza Braniec- 
kiego oraz kierownika literac­
kiego Teatru Nowego w Pozna­
niu, animatora Młodzieżowego 
Ruchu Miłośników Teatru „Pro 
scenium” — Milana Kwiatków 
skiego.

W czasie wczorajszego spot­
kania w Galerii Nowej otwar­
te wystawę rzeźby poznań­
skiej artystki Janiny Gaj- 
skidj. (x) ■ ' 

nia to jednak żadnego kierów 
cę cd maksymalnie ostrożnej 
jazdy.

Śnieg spowodował perturba 
c.ie w kursowaniu autobusów 
PKS. Szczególnie na bocznych 
trasach wystąpiły opóźnienia. 
Prawie półgodzinne spóźnie­
nia miały autobusy z Pozna­
nia do Dusznik, Środy, Śremu 
i Międzychodu. Punktualnie 
natomiast kursowały autobusy 
na dalekobieżnych liniach. —• 
do Zielonej Góry, Łodzi i Ka­
lisza.

Lepiej poradziła sobie z o- 
padami śniegu kolej. Wszyst­
kie szlaki w Wielkopolsce są 
oczyszczone. Nie zanotowana 
większych opóźnień w ruchu 
pociągów, (jog)

H
Poznańskie Biuro Prognoz In­

stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dzisiaj 
w Wielkopolsce: zachmurzenie 
auze, okresami opady śniegu.

Temperatura minimalna od mi­
nus 10 do minus 13 stopni; mak­
symalna od minus 2 do zera. W;a 
ry umiarkowane, niekiedy powo 

dujące zamiecie śnieżne.
Wczoraj o godzinie 18 zano­

towano następujące tempera! urv: 
w Kanszu — minus 7 stopni, w 
Koninie - -minus 6. w Lesznie —

1 W Pi,e 5 w Poznaniu - 
minus 6; ciśnienie 1014,6 hPa te 
znaczy 7810 nim.

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował: Andrzel Skrzypczak.
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Gdzie jest miejsce 

zakładowego lekarza?

Gdzie jest miejsce lekarza? Z pozoru 
dziwne to pytanie. Gdzież ma być, jeśli 
nie w gabinecie przyjęć, w szpitalu 

przy łóżku chorego lub w sala operacyjnej. To 
prawda, lecz jest jeszcze jedno miejsce, w 
którym jego obecność jest niezwykle pożąda- 
na hala produkcyjna. Tak twierdzi w cza 
sie naszej wędrówki po fabryce dr Włodzi­
mierz Weiss, szef przychodni zakładowej po­
znańskiej Wytwórni Wyrobów Tytoniowych. 
Musi on tam zaglądać, aby otoczyć właściwą 
opieką medyczną załogę, skutecznie leczyć lu 
dzi i skutecznie zapobiegać chorobom .

Lekarz niejednokrotnie decyduje o tym, 
kto na jakim stanowisku będzie zatrudniony. 
Na przykład — ten u kogo stwierdzono skłon 
mości, do zapaleń górnych dróg oddechowych 
nie powinien pracować w atmosferze zapylo 
nej. Lekarz przemysłowej służby zdrowia 
musi więc znać doskonale specyfikę wszyst­
kich stanowisk pracy — technikę i technolo­
gię produkcji, temperatury panujące w da­
nym miejscu, oświetlenie, ewentualne zagro­
żenia. Musi także wiedzieć czy wykonuje się 
ną tym stanowisku cięższe czy lżejsze prace 
fizyczne. I jeszcze powinien wiedzieć, co kry 
je się pod tzw. nomenklatura zawodu. A 
więc musi zdawać sobie sprawę, że ślusarz 
remontowy nie tylko przeprowadza naprawę 
maszyn, ale także częstokroć dorabia do nich 
części zamienne że odbieraczka nie tylko u- 
kłada papierosy w pojemnikach, lecz rów­
nież zawiesza napełnione, niezbyt lekkie 
skrzynki na transporterze.

Bez tej wiedzy nie można decydować, czy 
człowiek przyjmowany do Wytwórni może 
pracować na stanowisku, ną które kierują go 
kadry. Ta wiedza jest również potrzebną w 
momencie podejmowania przez lekarza decy­
zji o przesunięciu kogoś do pracy lżejszej. 
Wiedzę tę daje nie tylko sporządzona przez 
dyrekcję pisemna charakterystyka miejsc pra 
cy, ale również osobiste ich poznanie.

Rozumiem już dlaczego dr W’eiss jest znaw 
cą techniki, technologii i organizacji produk­
cji papierosów. A chodząc z nim po fabryce, 
wierzę już temu, co usłyszałam od przedsta­
wiciela służby bhp — że tyleż czasu spędza 
w gabinecie lekarskim, co „na produkcji”.

— Trochę może przesadzili — komentuje 
tę opinię dr Weiss. Ale bywają takie okresy,

czy innej taśmie odbiorczej. A to zależy już 
od chęci współpracy z lekarzem nadzoru 
technicznego. Doktor taką dobrą współpracę 
umiał sobie jednak zapewnić.

Zdawać by się mogło, że po poznaniu przed 
siębiorstwa, po znalezieniu stanowisk pracy 
chronionej dr Weiss mógłby się już ograni­
czyć do działalności ściśle medycznej. Ale na­
dal czyni on co jakiś czas „wypady” na hale 
produkcyjne. Po to, by na co dzień, oczyma 
medyka, spojrzeć na warunki piacy, porozma 
wiać z ludźmi na tematy bhp, a czasami za­
prosić do gabinetu medycznego, tego, który z 1 
pominą o terminie badan okresowych. Bo i 
tacy się zdarzają. '

„Wypady” te są zaś wielogodzinne i wielo­
dniowe w czasie corocznych, społecznych 
przeglądów stanowisk pracy. Opinia lekarza 
o uciążliwościach i zagrożeniach jest dla służ 
by bhp niezmiernie cenna, pomaga w rozwią 
żywaniu problemów ochrony pracy. Jedno­
cześnie możność powołania się na ustalenia 
lekarza w podejmowanych staraniach o udo­
skonalenie wentylacji, wyciszanie hałaśli­
wych maszyn itd. jest szczególnie ważkim ar 
gumentem. W tym zakresie w poznańskiej 
Wytwórni Wyrobów Tytoniowych zdziałano 
już zresztą wiele. Ma ona najlepiej w tej 
branży zwentyłowaną krajalnię tytoniu, a 
kiedyś zapylenie było tu szczególnie dokucz­
liwe. Udało się też przenieść niezwykle hałaś 
liwe urządzenia wydziału produkcji podsta­
wowej do osobnych pomieszczeń. W tych 
sprawach opinia lekarza bardzo się przyda­
ła. Przydaje się także ona wtedy, gdy tłuma­
czyć trzeba ludziom, że ro-zwaga i ostrożność 
jest przy obsłudze maszyn konieczna.

Przy pominą o tym robotnikom służba bhp, 
ale przypomina również dr Weiss. Bardzo 
często właśnie w gabinecie, niejednokrotnie 
przy opatrywaniu skaleczeń spowodowanych 
lekkomyślnością i nieuwagą, a często po pro­
stu profilaktycznie rozmawia o tym ze swo­
imi pacjentami.

i samopoczucie
To moje pytanie powtarza dr 

Weiss z namysłem i odpowiada, że od bar­
dzo wielu czynników, wśród których jeszcze 
niedocenianym są... stosunki międzyludzkie. 
Jeśli ktoś mą szefa, którego się boi, jakieś- 
„zadry” z zespołdtn, w którym pracuje, to 
bardzo szybko zaczynają się uaktywniać do­
legliwości — „odzywa się” chora wątroba, 
nie najlepiej funkcjonujące serce, owrzodzo­
ny żołądek, wzrasta ciśnienie Nieraz musi 
dr Weiss nie tylko zapisywać leki, ale rów­
nież służyć nacjentom dobrą radą. Albo — 
„zaprosić się” na rozmowę z jakimś majstrem 
lub brygadzistą, po to, by wytłumaczyć mu 
jak z ludźmi postępować należy.

Chciał nie chciał — miejsce lekarzk prze­
mysłowego służby zdrowia jest wi^c przy 
maszynie.

ZOFIA SZPROKOFF

KAZIMIERZ MATŁOKA

pracuje w Fabryce Automa 
tów Tokarskich w Plesze­
wie (Kaliskie) 20 lat, prze­
szedł tu wszystkie szczeble 
zawodowej kariery. Zaczy­
nał jako formierz na Wydzia

w których chyba, odpowiada ona prawdzćę. ' Qd .czego zależy*  zdrowie 
Na przykład w czasie tworzenia spisu stano- człowieka?

*) „Pracy nam, dajcie!”. Wspomnienia 
Wielkopolan z lat 1919—1939. Wybór i opra­
cowanie Edmund Makowski. Wydawnic­
two Poznańskie, 1979; s. 432, zł 70.

wisk chronionych, czyli takich, na jakie moż 
na kierować ludzi, których stan zdrowia wy­
maga przez pewien okres pracy lżejszej. Na 
stanowiska te kieruje się również niewiasty 
w ciąży. Znalezienie takich miejsc pracy w 
Wytwórni zatrudniającej w większości koble 
ty było sprawą istotną.

Wędrował zatem dr Weiss wraz ze służbą 
bhp i kierownikami poszczególnych wydzia­
łów po całej fabryce. Oceniał stanowiska pra 
cy, niejednokrotnie proponował pewne zmia­
ny, które pozwoliłyby kierować na nie pra­
cowników wymagających opieki. Tak więc 
okazało się, że na stanowisko odbieraczki moż 
na postawić kobietę w ciąży, jeśli nie będzie 
ona zawieszać napełnionych pojemników na 
transporterze. Oczywiście taka zmiana wyma 
ga nieraz przeorganizowania pracy na tej

,le Odlewni, był też dysnozy 
torem Wydziału. Od 5 lat 
pełni funkcję I sekretarza 
Komitetu Zakładowego 
PZPR. Dzięki temu, że do­
brze zna zakład i załogę mo 
że lepiej kierować macą po 
lityczną, lepiej rozwiązywać, 
często trudne, zawodowe i 
czysto ludzkie uroblemy Je 
go dzień pracy zaczyna się 
od pobytu w hali produkcyj 
nej, gdzie w przyjacieLkiej 
rozmowie z ludźmi stara się 
pomóc im w ich kłopotach 
Uważa, że w jego pracy ta 
żywa więź z załosą jest naj 
ważniejsza. Opieka nad za 
kładową organizacją ZSMP, 
opieka z ramienia fabryki

nad pleszewskimi szkołami, 
praca w Spółdzielni Miesz­
kaniowej — całość jego spo 
łecznej działalności służy ró 
wnież lepszemu ooznaniu 
potrzeb ludzi czy to w środo 
wisku pracy czy zamieszka 
nia. Często społecznego dzia 
lania jest tyle, że niemal 
nie starcza już czasu na ży­
cie osobiste.

Wyrazem zaufania, jakim 
darzy Kazimierza Matlokę 
środowisko .było wybranie 
go podczas Wojewódzkiej 
Konferencji Sprawozdaw­
czo - Wyborczej PZPR w Ka 
liszu, delegatem na (VIII 
Zjazd partii. (jog)

Fot - R Królak

ĆWIERĆ WIEKU Z „GŁOSEM”

70-lecie Kazimierza Przythódzkiego
Bzisiaj mija siedemdzie 

siąta rocznica pana 
uźodzin — najserde­

czniejsze z tej okazji gratulacje 
ad całego zespołu „Głosu Wiel 
kepolskiego”. Ile ^at pracował 
pan w „Głosie”?

— Dwadzieścia pięć. Zaczęło 
się zresztą — od sportu. Już ja 
ko dziecko biegałem. Potem 
rzucałem oszczepem, grałem w 
koszykówkę, w hokej na tra 
wie. I zawsze byłem wierny 
„Warcie”. „Głos Wielkopolski" 
organizował kiedyś Małą Olim 
piadę — byłem na tych zawp 
dach sędzią lekkoatletycznym. 
Zabrakło fotoreportera. Miałem 
aoarat, zrobiłem p-ierwsze zdję 
cie dla „Głosu”...

— A kiedy pum Bamął foto 
gratować?

— Gdy miałem 10 lat. 
Zbudowałem sobie nawet wte 
dy w domu ciemnię. Bez foto­
grafowania — nie umiałbym 
żyć... A zresztą — sport nie ró­
żni się tak bardzo swą drama­
turgią od fotoreportażu praso­
wego. Są tacy, którzy robią 
pięćdziesiąt — sto zdjęć, by z 
nich potem wybrać jedno, najle 
psze. A ja w mgnieniu oka mu 
.siałem zawsze zadecydować, 
czy warto to ujecie robić, czy 
nie. W „Głosie” jedno zdjęcie 
musi czasem ząstą-nić serię fo 
tografii, być całym fotoreporta­
żem.

— Czym jest dla pana fotogra 
fia?

— W estetyczny, uczciwy spo 
sób oddaną prawdą o życiu dru. 
giego człowieka. Nie znosiłem

nigdy pozowania, ono ptr^-isi 
— fałsz. Do fotografii tizeba 
mieć taki sam stosunek, jak w 
ogóle do życia — trzeba być ucz 
ciwym. Na łamach często uka­
zuje się jedno zdjęcie, ale prze 
cięż by je zrobić, należy wy­
brać po temu najlepsze warun­
ki. Wystarczy uważnie patrzeć 
i wyciągać wnioski.

— W czasie dwudziestopięcio 
letniej pracy w „Głosie” zdarza 
ły się panu różne ciekawe his­
torie...

— Pamiętam, kiedyś dzienni 
karz „Głosu” przeprowadzał 
wywiad z rolnikiem, który mó 
wił o sobie wszystko szczerze, 
ale na wykonanie przeze mnie 
zdjęcia się nie zgadzał. Gdy nie 
rezygnowałem — poszczuł mnie 
psami. Zdjęcie jednak zrobi-

Kaztrrierz Przychcdzki.
Fot. — M. Bogdanowska

lem... A kiedyś znowu — przy 
jechała do Poznania ważna o- 
soba. Samolot się spóźnił, był 
wieczór a następnego dnia wy 
chodził tylko „Głos”. Na lotnis 
ku było ciemno, nie mogłem w 
czasie oficjalnych powitań tej 
osoby „uchwycić” dobrze na 
fotografii. Udało mi się to do­
piero w hotelu, gdy wszedłem 
nagle do pokoju. Tyle, że oso­
bistość była akurat — w skar­
petkach. Mnie to nie przeszka­
dzało, potrzebny był mi tylko 
portret, ujęcie głoWy.

— Żołnierz Września 1939 ro 
ku, sportowiec „Warty”, fotorc 
porter „Głosu” w latach 1950 
— 1975, artysta-fotografik, ki 6 
ry przedstawia! siedemnaście 
swoich wystaw indywidual­
nych. A — dzisiaj....?

— Wykonałem około ćwierć 
miliona zdjęć. . Niedawmo sie­
demset z nich, dotyczących kuł 
tury, przekazałem Miejskiej Bi 
bliotece Publicznej imienia Ed 
warda Raczyńskiego. Daję też 
swoje fotografie do różnych 
książek Materiałów archiwal- 
ńych mam dużo. Ponadto pra­
cuję w ogródku lubię to A po 
za tym mnie nikt na ulicy w 
Poznaniu nie zobaczy bez apa 
rąbu. Gdyby przecież coś się 
zdarzyło przy mnie ciekawego, 
a nie mógłbym zrobić zdjęcia 
— nie darowałbym sobie tego.

Rozmawiał

WŁODZIMIERZ BRANIECKI

Pod tytułem „Pracy nam dajcie!"♦) 
Wydawnictwo Poznańskie opubliko­
wało wspomnienia Wielkopolan z 
lat 1919—1939, dotyczące głównie 
bezrobocia w Poznańskiem. Podczas edy 
w roku 1924 notowano tu około 38 000 
bezrobotnych, to w roku 1937 liczba ta 
wyniosła około 69 500. Jeżeli uzmysłowi 
się, że szacunkowo ponad 65 procent 
bezrobotnych miało rodziny składające 
się z czterech osób, jasne jest, iż ponad 
200 000 osób w województwie poznań­
skim poniosło skutki braku pracy. Rodził 
się więc krzyk: pracy nam dajcie!

Rozlegał się on nie tylko podczas ma­
nifestacji na ulicach Poznania, lect &k- 
że w pobliskim Gnieźnie. Tamtejsze pis­
mo „Lech" pisało w lutym 1937, ii w 
grudniu roku poprzedniego „miasto 
Gniezno posiadało na ogólną liczbę 
32 000 mieszkańców aż 6 412 bezrobot­
nych". Ta tragiczna sytuacja doprowa­
dziła do masowych demonstracji bezro­
botnych. Skutkiem tego były aresztowa­
nia manifestantów, a bezrobocie trwało 
nadal.

Dawało ono o sobie znać również na 
wsi. Oto Wojewódzkie Biuro Funduszu 
Pracy w Poznaniu stwierdziło w listopa­
dzie 1938, iż 57 000 mieszkańców wsi 
województwa poznańskiego poszukiwa­
ło pracy.

Klęska społeczna, jaką było ćezrobo- 
cie w latach 1929—1937, mobilizowała 
wielu ludzi do walki ze źródłem zła, do 
zwalczania ustroju kapitalistycznego, do 
wstępowania w szeregi Komunistycznej 
Partii Polski i Polskiej Partii Socjalistycz­
nej Lewicy. Powstawały komitety bezro­
botnych, mnożyły się demonstracje, straj­
ki, wystąpieriia. Obejmowały cńe swym 
działaniem nieomal całą Wielkopolską.

KSIĄŻKĄ

Wspomnienia bezrobotnych Wielkopolan
Ostatnimi wystąpieniami zrozpaczonych 
brakiem pracy i środków do życia były 
wspomniane już wypadki gnieźnieńskie, 
a także podobne w Poznaniu, Krotoszy­
nie i Lesznie. W Poznaniu doszło do wal­
ki z policją, a demonstracja bezrobot­
nych trwała dwa dni.

O wydarzeniach tych traktują wydane 
ostatnio wspomnienia bezrobotnych 
Wielkopolan. Autorami zbioru są głów­
nie robotnicy, którzy brali czynny udział 
w lewicowym ruchu robotniczym. Jed­
nym z nich jest Kazimierz Utrata, które­
go fragmenty wspomnień publikujemy 
poniżej. K. Utrata urodził się 16 lutego 
1906 r. w Klonach koło Środy. Z zawo­
du stolarz, był działaczem KPP, więzio­
nym przez władze sanacyjne, a w okre­
sie okupacji hitlerowskiej od Mku 1940 
był więźniem Fortu VII i obozu koncen­
tracyjnego w Dachau. Po wyzwoleniu 
wrócił do Poznania, gdzie był działa­
czem Polskiej Parlti Robotniczej, a na­
stępnie PZPR, fwos)

PRACY NAM DAJCIE!
(Fragmenty wspomnień)

M5j przyjazd do Poznania nastą­
pił jesienią 1926 roku. Od 1930 
roku w związku z postępują­

cym kryzysem gospodarczym zaczę­
to samowolnie obniżać zarobki z 1 

złotego do 60 groszy za godzinę, oraz 
przedłużać dzień pracy z 8 do 10 go­
dzin. Tak postępowali wszyscy maj­
strowie poznańscy, bez względu na 
umowę zbiorową.

Bezrobocie zaczęło znowu niepo­
kojąco. rosnąć. Do naszego warszta­
tu przychodziło nieraz do 10 bezro­
botnych dziennie, oferując swą siłę 
roboczą nawet za 25 groszy na godzi­
nę. Wpłynęło to bardzo przygnębia­
jąco na tych, co mieli jeszcze szczę­
ście pracować. Nie wiem czemu, ale 
nie mogliśmy tym ludziom patrzeć 
prosto w oczy.- Natomiast majstro­
wie byli w swoim żywiole. Czelad­
nikom przy każdej nadarzającej się 
okazji powtarzali: „Jak wam się nie 
podoba, możecie nie pracować, na 
wasze miejsce czekają setki in­
nych”. Nic też dziwnego, że w tej 
sytuacji doszło do strajku stolarzy, 
który miał miejsce w listopadzie 
1930 roku; żądano kredytów na za­
trudnienie bezrobotnych czeladni­
ków, domagano się ośmiogodzinne­
go dnia pracy i zagwarantowanych 
umową zbiorową obowiązujących 
stawek godzinowych...

Bezrobocie jak niczym nie pow­
strzymana lawina obejmowało coraz 
to nowe kręgi ludzi pracy. Oficjal­
na statystyka podawała od 300 000 

/do 500 000 bezrobotnych w kraju, co 

jednak było nieprawdą. Nieprawdzi­
we były też oficjalne liczby bezro­
botnych w Poznaniu, podawane 
przez Państwowy Urząd Pośrednic­
twa Pracy. Z wieców i zebrań ro­
botniczych dowiadywaliśmy się, że 
aktualny stan bezrobocia w Pozna­
niu wynosi nie 20 0(10, lecz około 
30 000 ludzi, nie wliczając w to mło­
dzieży, która po opuszczeniu szkół 
nie była nigdzie rejestrowana.

Nędza pogłębiała się z kążdym 
dniem. Miałem kilku znajomych na 
Chwaliszewie, których dzieci z bra­
ku odzieży w ogóle nie chodziły do 
szkoły. Inny znajomy z Zawad, bę­
dąc od kilku lat bezrobotnym, żywił 
się z liczną rodziną jedynie zdoby­
tym od rakarza mięsem padłych 
zwierząt domowych. Byli i tacy bez­
robotni, którzy świadomie dopusz­
czali się przestępstw kryminalnych, 
aby najkrytyczniejszy dla siebie o- 
kres przesiedzieć w więzieniu. Mój 
przyjaciel S„ -były kasjer Banku 
Spółek Zarobkowych, będąc bez pra­
cy ponad rok, Wyprzedał z mieszka­
nia wszystko co się dało, aby utrzy­
mać przy życiu siebie, żonę i czwo­
ro dzieci. Żona jego i dzieci z bra­
ku odzieży również nie opuszczały 
mieszkania. Raz zostawiłem mu 10 
złotych, twierdząc, że otrzymałem je 
dla niego, z Opieki Społecznej; wie­

działem, że inaczej by ich nie przy­
jął...

W styczhiu 1932 roku oboje z żo­
ną zostaliśmy przyjęci do Komuni­
stycznej Partii Polski. Mnie powie­
rzono funkcję sekretarza komórki 
w Związku Zawodowym Robotni­
ków Budowlanych, a Marii funk­
cje łączniczki okręgowej i sekreta­
rza komórki kobiecej przy Sekcji 
Kobiecej PPS...

W latach trzydziestych koncentro? 
waliśmy uwagę głównie na organi­
zowaniu wśród bezrobotnych różne­
go rodzaju zebrań, wieców i masó­
wek. Zgromadzenia te, zwoływane 
przez Komitet Bezrobotnych lub 
PPS — Lewicę kończyły się naj­
częściej demonstracjami i pochoda­
mi ulicznymi, w czasie których nie­
rzadko dochodziło do krwawych 
starć z policją i bojówkami endecki­
mi.

Na aktywizację bezrobotnych 
wpłynęły w dużej mierze odezwy, 
gazety, broszury i innę nielegalne 
pisma komunistyczne, kolportowane 
przez członków KPP i KZMP w za­
kładach pracy, na Bezrobociu oraz 
w takich ośrodkach, jak: „Wesołe 
Miasteczko”, Dom Samotnych na Za­
wadach, forty okalające miasto, Sta­
ra Stodoła magistracka w Kobylem- 
polu. ogródki działkowe rozmiesz­
czone na miejscu dzisiejszego Je­
ziora Maltańskiego, na Chwalisze­
wie.

KAZIMIERZ UTRATA



GŁOS WiCLKOPOŁSKI Wtorek, 29 l 1960

siennik „Prawda” w ar ty 
kule z 28 bm. komen­
tuje orędzie prezydenta 

SA o stanie państwa. „Praw- 
a” stwierdza, że zarówno orę- 

' zie jak i wystąpienie Cartera 
z Kongresie, gdzie uzasadniał 
n zamierzenia swej administra 
ji w dziedzinie polityki zagra- 
deznej i wewnętrznej, przepc­
hnę są duchem zimnej wojny. 
>tany Zjednoczone stawiają 
hę przy tym w pozycji silnego, 
dóremu wszyscy inni powinni 

cię podporządkować.
Rząd USA — pisze dalej 

Prawda” — bezceremonialnie 
uznane różne rejony świata za 
Jery „życiowo ważnych’’ inte­
resów amerykańskich, przy 
zym od jakiegoś czasu coraz wy 
raźniej rysuie się tendencja do 
przybliżania tych sfer bezpo­
średnio ku granicom Związku 
Radzieckiego. Prezydent powo­
łuje się na takie interesy USA, 
jak dostęp do źródeł ropy nafto 
wej w rejonie Bliskiego i Środ­
kowego Wschodu, co niewątpli 
wie — zaznacza „Prawda” — 
stanowi naruszenie ogólnie przy 
jętych norm w stosunkach mię 
dzynarodowych.

Cytując słowa Cartera o po­
trzebie dążenia USA za wszel­
ką cenę do pozycji najpotężniej 
szego kraju na świecie „Praw­
da” stwierdza, iż jest to w rze­
czywistości dążenie do naruszę 
nia względnej równowagi sił, ja 
ka ukształtowała się między 
ZSRR i USA. Za najważniejszy 
cel USA w latach 80-tych, pre­
zydent uznaje zwiększenie po­
tencjału militarnego USA i ich 
sojuszników.

Jak stwierdza dalej „Praw­
da”, wiele miejsca prezydent 
USA poświęcił w swym orędziu 
wszelkiego rodzaju bezsensow-

Z sali sądowej Surowce, materiały, paliwa

Za pracę źle wykonaną
płacić nie należy

Racjonalizacja gospodarowania
pilną koniecznością

l^ieccdzienna — niestety — 
to decyzja. Spółdzielnia 

pozbawiła pracownicę wyna­
grodzenia, ponieważ montowa 
De detale wykonała nienależy 
cie. Wróciły. do niej do po­
prawki, celem usunięcia uste 
rek. Nie wszystkie usunęła, u- 
pierała się, że innych, rzeko- 
wych usterek nie będzie po­
prawiać. Spółdzielnia zdecydo 
wała się wypłacić jej tylko 
część należności za pracę.

Taki był początek sporu.
Komisja rozjemcza obejrzą-? 

ła rezultaty jej pracy, porów­
nała z detalami, które wykona 
1: inni. Pracownicy kontroli 
stwierdzili jednoznacznie, że 
kwestionowane detale wyma­
gają dalszych poprawek. Ko­
misja zastosowała więc art. 82 
§ 1 Kodeksu Pracy: „Za wa­
dliwe wykonanie z winy pra­
cownika produktów lub usług 
wynagrodzenie nie przysługu~ 
je. Jeżeli wskutek wadliwie 
wykonanej pracy z winy pra­
cownika nastąpiło obniżenie 
jakości produktu lub usługi — 
wynagrodzenie ulega odpo­
wiedniemu zmniejszeniu’'.

Sprawa przeniosła się na 
forum Sądu Pracy.

Pracownica spółdzielni uzna 
ła bcwiem, że powzięte decy- 
z.je są wynikiem złośliwości 
pracodawcy w stosunku do 
niej.

Sąd nie podzielił takiego po 
glądu. Uznał, że stanowisko 
komisji rozjemczej jest pra­
widłowe. Prawo pracy zobo­
wiązuje bowiem zakład do od 
mowy wypłaty wynagrodzenia 
za pracę złej jakości, a gdy

Dziennik „Prawda" o orędziu J. Cartera

Gdzie przebiega granica
żywotnych interesów USA?

nym insynuacjom pod adresem wodowały konieczność radziee-
ZSRR, dotyczącym zwłaszcza 
radzieckiej polityki wobec Ira­
nu i Afganistanu. Te właśnie in 
synuacje mają posłużyć jako „u.- 
zasadnienie” militarystyczne- 
go programu administracji ame 
rykańskiej. „Prawda” zwraca 
uwagę, iż w rzeczywistości ko­
ła rządzące USA już co naj­
mniej od 3 lat realizują pro­
gram militaryzacji, i jeżeli nie 
byłoby Afganistanu, to na pcw 
no znalazłyby jakikolwiek inny 
pretekst dó takiej działalności.

Bezpodstawne są próby rzu­
cania cienia na politykę ZSRR 
wobec Iranu, ponieważ Zwią­
zek Radziecki zawsze starał się 
o stosunki dobrego sąsiedztwa 
z tym krajem i to nie on lecz Sta 
ny Zjednoczone używają wo­
bec Iranu języka dyktatu i bez­
ceremonialnie ingerują w jego 
sprawy wewnętrzne.

Oszczerstwa wobec Afgani­
stanu i wobec polityki radziec­
kiej w związku z wydarzenia­
mi w tym kraju „Prawda” na­
zywa wręcz rekordowymi.

Pomoc, jakiej udzielił Afgani 
stanowi Związek Radziecki w 
odpowiedzi na prośbę legalne­
go kierownictwa tego kraju ma 
wyłącznie na celu ochronę przed 
zagrożeniem z zewnątrz. Gdy 
tylko imperialiści zaniechają in 
gerowania w sprawy ARD — 
stwierdza „Prawda” — przesta 
ną istnieć przyczyny, które spo 

wadami lub usterkami do­
tknięta jest tylko część wyko­
nanej pracy — do odmowy 
wypłaty należności za tę właś 
nie część.

Dwukrotnie zwracano uwa* 
gę pracownicy, że z jej winy 
detale wykonane są źle — mi 
mo to nie poprawiła ich jak 
należy. Pracowała niedbale, 
nie dokładała starań, aby to, 
co wychodzi spod jej ręki by­
ło wysokiej jakości. Praca — 
potwierdzili to świadkowie — 
nie była trudna. Miała też po­
trzebne narzędzia, takie jak 
wszyscy.

Praca źle wykonana musi 
spotkać się z dezaprobatą spo­
łeczną — stwierdził na zakoń­
czenie Okręgowy ?ąd Pracy i 
Ubezpieczeii Społecznych.

*
Kodeks Pracy dał podstawę 

prawną represji ekonomicznej 
wobec tych, którzy, nie chcą 
dobrze pracować. Szkoda tyl­
ko, że pracodawcy tak rzadko 
wykorzystują tę możliwość. 
Może z obawy, aby komisje 
rozjemcze i sądy pracy nie 
wzięły w obronę „skrzywdzo­
nego” pracownika...

Opasane rozstrzygnięcie mo­
że być zachętą: jeśli ktoś źle 
pracuje, a pracodawca może 
to udowodnić — bez przesz­
kód może wynagrodzenie za­
kwestionować. W interesie sa 
mego pracownika — on także 
przecież bywa klientem. I 
wówczas chce kupować pro­
dukt należycie wykonany.

(„Express Wieczorny”)

kiej pomocy.
Militarystyczna i hegemoni'

styczna polityka administracji twa między ZSRR i USA kon-
USA została potępiona przez 
trzeźwo myślących polityków 
na całym świecie, w tym rów­
nież w samych Stanach Zjedno 
czonych. Zmierza ona bowiem 
do przekreślenia wszystkich 
zdobyczy pokojowej współpra­
cy w warunkach odprężenia, do 
powrotu polityki „balansowa­
nia na krawędzi wojny”. Nie 
przypadkowo tylko najbardziej 
wojownicze koła NATO, a tak 
że zaślepieni nacjonalizmem 
przywódcy chińscy poparli bez 
zastrzeżeń koncepcje amerykań 
skiego prezydenta.

W orędziu prezydenta USA 
nie ma w praktyce tematu roz­
brojenia, które przecież jest naj 
bardziej palącym problemem 
współczesności. Wśród sformu­
łowanych przez niego zadań ad 
ministracji USA, ratyfikacja u- 
kładu SALT II znajduje się na 
ostatnim miejscu i podporząd­
kowana jest militarystycznym 
programom wysuniętym na 
pierwszy plan. „Prawda” stwier 
dza, że administracja USA nie 
miała i nie ma chęci zajmować 
się poważnie poszukiwaniem 
możliwych do przyjęcia przez 
obie strony rozwiązań w dzie­
dzinie rozbrojenia.

Występując w Kongresie Car 
ter przyznał, że obecnie, tak sa

Aby wyrównać straty po­
wodowane wzrostem kosztów 
materiałowych proddkcji, każ­
dego roku musieliśmy w o- 
statnich latach przeznaczać 
na dodatkowe zaopatrzenie 
przemysłu w surowce i mate­
riały sumy rzędu 20—30 mld 
zł, nie otrzymując w zamian 
dodatkowych efektów. Dlate­
go też. w planie na 1980 r. 
szczególny nacisk położono na 
dalszą racjonalizację gospo­
darki , surowcowo • materiało­
wej i paliwowo-energetycznej. 
Zgodnie z jego postanowie­
niami, w tym roku powinniś­
my obniżyć koszty materiało­
we o 1,3 procent tzn. o około 
24 mld zł, z tego w przemy­
śle o 22 mld zł. Trzeba jednak 
podkreślić, iż chodzi tu nie tyl­
ko o efekty finansowe. W o- 
becnych warunkach ekonomi­
cznych w dzisiejszej sytuacji 
na światowych rynkach, o- 
szczędna gospodarka surow­
cami, materiałami i energią 
staje się podstawową drogą 
zaspokojenia rosnących po­
trzeb materiałowych i energe­
tycznych kraju.

Jak oświadczył w wypowie­
dzi dla PAP minister gospo­
darki materiałowej Eugeniusz 
Szyr — zmniejszenie w bieżą­
cym roku kosztów materiało­
wych ó około 24 mld zł jest 
zadaniem trudnym, ale możli­
wym do wykonania. W tym 
celu powinniśmy śmielej się­
gać do rezerw strukturalnych 
tkwiących w naszej gospodar­
ce. Szczególną uwagę trzeba 
zwłaszcza zwrócić na uporząd­
kowanie bazy normatywnej 
gospodarki materiałowej. W 
ostatnich latach dwukrotnie 
dokonano przeglądów norm 
zużycia materiałów, a ich e- 
fektem były znaczne oszczęd­
ności materiałowe. Prace te 
będą nasilone w bieżącym ro­
ku.

Jednocześnie opracowuje się 
nowe normatywy zużycia pod­
stawowych materiałów, paliw 
i energii dla poszczególnych 
grup wyrobów i branż. Stano­
wić to będzie podstawę syste­
mu informatycznego, dzięki 
któremu możliwe będzie opra­
cowywanie wariantowych bi­
lansów zużycia materiałów, 
paliw i energii w skali całej 
gospodarki.

W bieżącym roku planuje, 
się również przeprowadzenie 
kolejnego powszechnego prze­
glądu zapasów. Konieczność 

mo jak w ciągu ostatnich 35 lat, 
stosunki między Stanami Zjed 
ncczonymi a Związkiem Ra­
dzieckim są najważniejs-zym 
czynnikiem, od którego zależy 
czy świat żyć będzie w pokoju, 
czy też wtrącony zostanie w za 
męt globalnego konfliktu. Jed­
nakże cały dalszy tok rozumo­
wania prezydenta zarówno w 
przemówieniu jak i w orędziu 
dowodzi, że zamierza on zastą­
pić stosunki dobrego sąsiedz- 

frontacją i ograniczaniem współ 
pracy — pisze „Prawda”.

Z orędzia prezydenta Carte­
ra o stanie państwa wynika, że 
koła rządzące USA zdecydowa­
nie nie chcą prowadzić takiej, 
polityki, jaka odpowiadałaby) 
rzeczywistemu znaczeniu Sta­
nów Zjednoczonych we współ­
czesnym świecie. Nie chcą się 
liczyć z układem sił, jaki u- 
kształtował się na arenie mię­
dzynarodowej, nie chcą zrozu­
mieć, że nie można już obecnie 
przemawiać językiem „zimnej 
wojny”, myśleć kategoriami Tru 
mana i Dullesa. Podejmowane 
przez imperializm USA próby 
zahamowania biegu dziejów i u- 
daremnienia przeobrażeń, a tak 
że narzucenia dyktatu miłują­
cym wolność narodom skazane 
są na fiasko.

Cytując na zakończenie frag 
ment odpowiedzi Leonida Breż 
niewa na pytania kpresponden 
ta „Prawdy” dziennik stwier­
dza, że mimo wszelkich prze­
szkód wola narodów utorowała 
drogę pozytywnej tendencji 
zwanej w skrócie odprężeniem, 
którą popierają potężne siły i 
która ma wszelkie szanse, aby 
pozostać nadal dominującą teri 
dencją w stosunkach między 
państwami. (PAP) 

taka wynika z sytuacji jaka 
powstała w 1979 roku: ubie­
głoroczne trudności produk­
cyjne i zaopatrzeniowe spra­
wiły, iż w wielu zakładach 
przemysłowych zapasy (głó­
wnie materiałów mniej defi­
cytowych) rosły szybciej niż 
produkcja. Zwiększyła się ró­
wnież ilość zapasów nieprawi­
dłowych, których właściwe 
wykorzystanie złagodziłoby 
występujące w wielu dziedzi­
nach braki materiałów i pół­
wyrobów.

Nowego rodzaju przedsię­
wzięciem będzie natomiast 
przegląd tzw. uzysków. Idzie 
tu przede wszystkim o anali­
zę efektywności stosowanych 
technologii produkcji i mate­
riałów pod kątem zmniejsze­
nia ilości odpadów. Ma to 
wielką iyagę zwłaszcza w gos­
podarce metalami.

Racjonalna gospodarka ma­
teriałowa powinna zaczynać 
się już w biurach projekto­
wych i konstrukcyjnych.

Wreszcie czynnik szczegól­
nie ważny dla stabilizacji za­
opatrzenia materiałowego, a 
w konsekwencji i dla racjo­
nalnej gospodarki materiało­
wej — to asortymentowe wy­
konanie planu.

W bieżącym roku przygo­
towuje się wprowadzenie za­
sady oceny realizacji planu 
wg stopnia wykonania umów. 
Pozwoliłoby to przeciwstawić 
się stosowanym przez niektó­
re zakłady manipulacjom 
wskaźnikowym i asortymen­
towym. Równocześnie opraco­
wywane są nowe systemy roz­
liczeń finansowych i bodźców, 
które mobilizować będą do 
oszczędnej gospodarki surow­
cami i materiałami oraz pali­
wami i energią.

Specjaliści z resortu gospo­
darki materiałowej przygoto­
wują również kompleksowe 
programy racjonalizacji gos­
podarowania 'poszczególnymi 
grupami surowców i materia­
łów.

Podane przykłady nie wy­
czerpują zakresu tych prac w 
1980 r. Są one jednak charak­
terystyczne i szczególnie waż­
ne dla osiągnięcia celów, któ­
re stoją przed gospodarką 
materiałową w roku 1980 i 
najbliższych latach. (PAP)

Polscy sportowcy przeciwko 
wrogom Idei olimpijskiej

Oświadczenie Polskiego Ko­
mitetu Olimpijskiego przeciw­
stawiające się wystąpieniom 
niektórych kół na Zachodzie, 
dążącym do zakłócenia przygo 
towań do igrzysk olimpijskich 
w Moskwie, spotkało się z peł­
nym poparciem polskich spor­
towców.

Czterokrotny zwycięzca Wy­
ścigu Pokoju, zdobywca trzech 
złotych i jednego srebrnego n^e 
dal u na kolarskich mistrzo­
stwach świata oraz dwóch sre­
brnych medali olimpijskich Ry 
szard Szurkowski stwierdził: 
„My sportowcy poświęcamy naj 
piękniejsze lata życia na trenin 
gi i starły, z których najważniej 
szymi i najbardziej liczącymi 
się są olimpiady.

Mam hadzieję, że MKO1 uczy 
ni wszystko, aby nie doszło do 
nieodpowiedzialnego projektu 
zbojkotowania igrzysk w Mo­

Lech ponownie rozgromi! Polonię
Rewanżowe spotkanie koszy 

karzy Lecha i Polonii ponow­
nie zakończyło się wysokim 
zwycięstwem poznaniaków 
121:98 (52:39). Również prze­
bieg meczu był bardzo podob­
ny jak w niedzielę. Zespół go­
ści jedynie przed przerwą pró 
bował nawiązać z dechitąmi 
wyrównaną walkę. Nie mógł 
jednak dorównać poznania­
kom' którzy bardzo uważnie 
walczyli w obronie (dobra po­
stawa Kostenckiego pod tabli 
cą), a w ataku mieli takiego 
ara jak Kijewski, który trafiał 
z każdej pozycji. Zawodnik 
ten zdobył aż 50 punktów, co 
zdarza się w meczach ligo­
wych bardzo rzadko. Już w 
cztery minuty po przerwie 
przewaga Lecha sięgnęła 20 
punktów i stało się jasne, że 
zespół gospodarzy tego poje- 
d? nku przegrać nie może.

Lech rozegra! dobre spotka­
nie i odniósł w przekonywają 
cym stylu ważne zwycięstwo. 
Trzeba jednak powiedzieć, że 
zespół gości zaprezentował się 
bardzo słabo. W obronie popeł 
niał wiele prostych błędów; 
równie miernie spisywał się w 
ofensywie. Zawodnicy Polonii 
prawie wcale nie grali szyb­
kim atakiem, nikt z nich nie 
dysponował celnym rzutem z 
półdystansu. Oba zespoły dzie 
liła różnica klasy i doprawdy, 
trudno zrozumieć, że do nie­
dzieli drużyna warszawska

Atrakcyjni rywale polskich piłkarzy
W 1980 r. nasze drużyny narodo 

we — seniorów, młodzieżowa i ju 
niorów mają rozegrać 106 meczów. 
PZPN prowadził w sprawie kalen 
darza imprez pertraktacje z 48 
związkami piłkarskimi.

Kilka proppzycji czeka jeszcze 
na sfinalizowanie np. uzgodnię 
nie konkretnych terminów. Pierw’ 
sza reprezentacja Polski rozpocz 
nie tegoroczny sezon meczami w 
Maroku — 17 i 20 lutego. Potem x 
nasz zespół prawdopodobnie wy- 
jedzie na dwa mecze do Iraku (24 
i 27 lub 29. 2). 26 marca dojdzie 
w. Budapeszcie do oficjalnego me 
czu Węgry — Polska. 2 kw‘efnia 
nasza reprezentacją gra w Bruk­
seli z Belgią. 19 kwietnia w Tu 
rynie z Włochami, a pięć dni póż

PONlEDZIELME Opinfe

Dwóch porażek na inaugurację 
rozgrywek mistrzowskich rundy 
rewanżowej . doznali drugoligowi 
piłkarze ręczni Posnanii, w war­
szawie z tamtejszą Warszawian­
ką.

Trener zespołu — BOLESŁAW 
OLEJNICZAK: Do Warszawy po­
jechaliśmy bez kontuzjowanego 
A. Siekierskiego i Guzińskiego. 
Niepełnosprawny był także Fory- 
siak. a na domiar złego w War-' 
szawie zachorował bramkarz Roz- 
miarek. W tej sytuacji niewiele 
mogliśmy zrobić. Jeszcze w pierw­
szym meczu na 2 minuty przed 
końcowym gwizdkiem sędziego 
prowadziliśmy różnicą jednej 
bramki i mieliśmy piłkę, Niesie 
ty zawodnicy nie potrafili wyko 
rzystac szansy na odniesienie zwy 
eięstwa. w meczu rewanżowym 
było gorzej. Warszawiacy wyko 
rzystując nasze osłabienie zagrali 
leszcze skuteczniej w ataku i nie 
dziwnego że również tym razem 
przypadłą im zwycięstwo. (kar)

W drugiej kolejce spotkań re­
wanżowej rundy rozgrrwek dru- 
goligowych, siatkarki AŻS AWF Po 
znań grały z Budowlanymi w To 

skwie. Byłby to cios zadany naj 
piękniejszym ideom ludzko­
ści”.

Jerzy Klempel, reprezentant 
Polski w piłce ręcznej, brązo­
wy medalista igrzysk w Mon­
trealu, jeden z najlepszych za­
wodników świata w tej dyscyp 
linie sportu stwierdził: „Jestem 
oburzony, podobnie jak moi ko 
ledzy z reprezentacji, próbami 
torpedowania tak wspaniałej 
imprezy jaką są igrzyska olim 
pijskie. My sportowcy — olim­
pijczycy wiemy doskonale jak 
wielkie przeżycia niesie udział 
w tym światowym sportowym 
święcie, odbywającym się w du 
chu przyjaźni i braterstwa. Wie 
my także jak trudno jest wywal 
czyć ten udział w sportowej ry 
walizacji olimpijskiej. Nie wol 
no dopuścić by tysiące sportow 
ców całego świata zostało po­
zbawionych tego święta”.

miała odniesionych więcej 
zwy cięstw niż Lech.

Słabą postawę Polonii pod- 
l^reślamy nie dlatego, żeby de 
waluować sukces lechitów, a 
jedynie po to, by kibice nie 
myśleli, że Lech zhalazł się 
nagle w rewelacyjnej formie i 
że teraz rozpocznie gwałtowny 
marsz w górę tabeli. Lecha cze 
ka jeszcze wiele trudnych 
spotkań w walce o utrzyma­
nie się w I lidze. Jeżeli jed­
nak lechici w pozostałych me­
czach grać będą równie zrnobi 
lizowani, jak przeciwko Polo­
nii to z pewnością przedłużą 
swoją ligowa egzystencję.

Punkty dla Lecha zdobyli: Ki­
jewski 50, Durejko 25, Kostencki 
15, Trela 12, Maserok i Kiełbasie- 
wicz po 8, Błaszczak 4, Pluciński 
?. Dla Polonii: Wypych 28, Blimke 
18, Jasiński 15, Golda 11, Różycki, 
Tafii i Kiersz po 6, Królik 4, Fa­
liszewski i Ziółkowski po 2.

(wił)

I LIGA MI.ŻCZYZN
Lech — Polonia 124:98
Wisła — Start 74:82
Legia — Śląsk 91:79
Wybrzeże — Resoria 87:74
Górnik — Zagłębie 99:68
1. Śląsk 26 48 2484—2230
2. Wybrzeże 26 43 2225—2079
3. Start 26 42 2042—2035
4. Legia
5. Resovia
6. Górnik
7. Zagłębie
8. Lech
9. Wisła
10. Polonia

26 40 2301—2323
26 40 2035—2027
26 39 2422—2336
26 28 1994—’ 976
26 34 2328—2422
26 33 2052—2169
26 33 2175—2467

niej z Jugosławią w Belgradzie 
lub Zagrzebiu. Pierwszy mecz 
w kraju drużyna narodowa roze­
gra ze Szkocją 28 maja, a 24 wrześ 
nia, także u nas — z CSRS. W 
dniach 22 czerwca — 15 lipca pla 
how»ne jest tournee polskich pił 
karty po Ameryce Płd., gdzie Po 
lacy mają rozegrać cztery mecze. 
W grę wchodzą Argentyna. Bra­
zylia, Peru, Kolumbia lub Ekwa 
dor. Istnie je ’ takżfe propozycja ro 
zegrania M czerwca meczu Polska 

. — ZSRR. 14 sierpnia — to wstęp 
nie ustalony termin meczu Szwe­
cja — Polska. W kalendarzu im­
prez PZPN są jeszcze trzy inne 
wolne terminy. W sprawie ich 
wypełnienia PZPN toczy pertrak­
tacje. (PAP) 

runiu. Pb zaciętej grze, pierw­
szy mecz przegrały 2:3 (11:15, 8:15, 

5:15). a drugi wygrały 
3- <11:15, io:13, 9:15, 18:16, 15:11).
*~LenAr koor<iynator siatkarek 
AZS AWF - HENRYK SKROBAN 

~ Już od pierwszej minuty 
sobotniego spotkania walka o 
punkty' była riie tylko zacięta ale 
i nerwowa. Punkty zdobywano 
seriami. Obie drużyny były wy­
równane o czym świadczy chó- 
ciażby fakt, że w dwóch kolej- 
nyeh spotkaniach rozegrano dzie-

l i™- Bardzioi emocjonu­
jmy był jednak mecz nied/uelny, 
a tw i ?z^2cgólności czwarty |ego 
d7ilvkMy- tO (torun‘anki Prowa­
dziły 8.1 i potem już 13:5 Od 
rego jednak momentu wyśmieni­
cie zagrał AZS AWF. który do­
prowadził do stanu 13:13 i wv-

WaJka ° utrzymanie 
czełs w 1OD rro sie rozpo- 

1 J chwdl Jeszcze wie 
le drużyn, w tvm również azc AWF Poznań, musi walczyć o dfr 
gobgowy byt. W tej sytuacji każ 
dy punkt wywalczony szczególnie ma ogrom^.^! 
tosc. (ahe)



metalowe kolejki 
zabawki firmy Marklin. 
Warszawa 28-48-55. 105-K2

Do pracowni zatrudnię pa 
nią biegłą i dokładną do 
krojenia dodatków, umie 
jącą szyć. Soboty wolne. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 19213g.

Czapki, koderze z Tlsńw 
hodowlanych sprzedam. 
Poznań — Naramowice,

Młode, benAzfetne ma Weń Oddani w dzierżawę ogrze

Zatrudnię mechanika sa-
Knanow- 

18925gpr
mocbodowego.
Łkiego 22.

Wytnij! Zachowaj!

Sprzedam kożuch dam­
ski. Tel. 704-91. 19135g

tylko 
szych 
zegar 
tówy, 
męski,

skup najróżniej- 
ciekawych staroci: 
kominkowy, bufe-
zegarek damski, 
lampę, figury sza

blę, porcelanę, kufel, mo 
nety srebrne, łyżki, kub­
ki. talerzyki, cukiernicę, 
szkatułkę, najróżniejsze 
naczynia. Zgłoszenia oso­
biste. listowne Umińskie­
go 7a m. 30 (Wilda)

1608 Ig

Kupię garaż 
Tel. 703-10.

blaszany. 
1913Śg

16727g

siwo poszukuje nieumebió 
wanego pokoju. Oferty 
, Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla IGlOOg.

Dziewanny 7.

Sprzedam Syrenę 104. te­
lefon 33-20-84. 13-J56g

Monety, banknoty sta^e 
kupię. Oferty „Prąsa” 
Grunwaldzka 19, dla 19138g

Taksometr sprzedam, rei.
528-80. 19050,

Pokój nieumeblowany wy 
najmę na rok. Tel. 753 92. 

19Wg

Dom z ogródkiem, zabu­
dowania gospodarcze w 
Bralinie koło Kępna sprze 
iam. Tel. Poznań 675-301 

16555g

w-any tunel z budynkiem. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 16776g.

Wschowa! Pilnie 
dam samodzielne
kanie

sprze- 
nńesz-

połowa domu,
piętro, możliwość zamiast 
kania trzech rodzin, o- 
gród, budynek gospodar­
czy, tel. 25-19, ul. Sawic­
kiej 24. Oglądać niedziele.

15934g

Szklarni* TO00 z po­
mieszczeniem mieszkal­
nym sprzedam. Leszno, 
tel. 24-39 (wieczorem).

16071g
Sprzedam pół domu bliź­
niaczego w CzcrwonaKu. 
Stan surowy. Wiadomość: 
Poznań, Mołdawska 45.

16095g
Działkę 3500 mi sprzedam. 
Zakrzewo, ul. Długa 54, 
62-069 Ralędzie. 16833’

Sprzedam winę do wy­
kończenia (2 mieszkania). 
Ostrów, ul. Batorego 4?. 
Wiadomość: Ostrów, ul. 
Radłowska 17, Frydrysiak.

19139g

Mieszkanie własnościowe 
M-2 kupię. Oferty .,P’a- 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
16669g.

Cyklinowanie, lakierowa­
nie parkietów'. Tel. 623-37, 
Moniuk. 16650g

Parkiety bezpyłowo cv- 
kllnuje, lakieruje Zakład 
Usługowy. Zygmunt Koe- ■
nig, tel. 647-79. 16793g

Sprzedam flesz Braun 2000 
1 Mlez 45 CT 1. Tel. 207-825 

19180’

Praktica, teleobiektyw
4/300, tel. 33-15-04. 19139’

Sprzedam sypialnię „Cze­
czot”. motocykl WSK, te
lefon 33-20-84. 19055}

Opony 1200X18 sprzedam. 
Tel. 2Ó5-316 po godz. 16.

19044g

Z głębokim żalem zawiadamiamy o śmierci 
najukochańszej, jedynej nieodżałowanej córki, 
siostry, bratowej, szwagierki i cioci, śp.

KRYSTYNY RAPIOR
zmarłej dnia 24 stycznia 1980 roku. -

Pogrzeb odbędzie się w środę 30 bm. o godz. 
14, na cmentarzu naramowickim.

Pogrążona w nieutulonym smutku

ul. Karbowska 12.

Dnia 
letni i

19285g

25 stycznia 1980 roku ztnarł nasz długo- 
zasłużony pracownik

inż. EUGENIUSZ MŁOCHOWSKI
odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi, Zło­
tym Krzyżem. Zasługi, Brązowyrp Medalem za 
Zasługi dla Obronności Kraju, Krzyżem Kawa­

lerskim Orderu Odrodzenia Polski.

W Zmarłym tracimy cenionego kolegę oraz
wychowawcę młodej kadry 
nicznej.

Pogrzeb odbędzie się dnia 
o godz. 11.30 na cmentarzu

Rodzinie Zmarłego wyrazy 
czucia składają:

inżynieryjno-tech-

29 stycznia 1980 r. 
górczyńskim.

serdecznego współ-

Dyrekcja, KZ PZPR. Rada Zakładowa 
oraz pracownicy 

Przedsiębiorstwa Projektowania i Realizacji 
Inwestycji Przemysłu Maszyn Rolniczych 

,Agromet — Projekt” w Poznaniu, ul. Bystra 7. 
205-K3

Dnia 26 stycźnia 1980 roku zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach nasz kochany mąż, ta­
tuś, teść i dziadek, przeżywszy lat 67

WŁADYSŁAW ŁAGANOWSKI
Pogrzeb odbędzie się 

13, na cmentarzu przy 
Swarzędzu.

w środę 
kościele

30 bm. o godz 
św. Marcina w

W smutku pogrążona
R O

1335Ig

Dnia 27 stycznia 1980 roku zmarła opatrzona 
Sakramentami św. przeżywszy lat 79

MARTA SOBKOWIAK 
z domu Szwacka 

emeryt PKP.

Pogrzeb odbędzie,się w środę 30 bm. o godz.
12, na cmentarzu górczyńskim. K

W smutku pogrążona 
siostrzenica z dziećmi 

1935 ig

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
24 stycznia 1980 roku zmarł nagle przewodniczą­
cy Komitetu Obwodowego nr 3 Poznań — Wil­
da

MARIAN LIBERA
długoletni ofiarny społecznik.

• Pogrzeb odbędzie się we wtorek 29 
o godz. 15.10 na cmentarzu junikowskm.

bm.

Komitet i administratorzy.
19230g

Dnia 23 stycznia 1980 roku zmarł nieodżało­
wany kolega /

STANISŁAW TOMAS
emerytowany nauczyciel długoletni działacz

Kawalerskim Orde-ZNPŻ odznaczony Krzyżem 
ru Odrodzenia ■ Polski, Medalem Komisji Edu­
kacji Narodowej, Złotą Odznaką ZNP i innymi.

Z żalem żegnają Zmarłego

ZNP. Rada Zakładowa 
Poznań, Ognisko ZNP 33.

19234g

Dnia 23 stycznia 1980 roku odszedł od nas na 
zawsze nieodżałowany kolega

STANISŁAW TOMAS
aktywny członek Zarządu Ogniska 33 oraz V. o- 
jewódzkiego Zespołu Emerytów ZNP Poznań.

Z głębokim żalem żegnają Zmarłego

koleżanki i koledzy

19086g

J. Dnia 24 stycznia 1980 roku odeszła na zaw- T sze przeżywszy lat 70 nasza kochana i dro­
ga mama, teściowa, babcia, prababcia, siostra, 
bratowa, kuzynka i ciocia, śp.

IRENA SZWEDYK
z domu Lewandowska

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 29 bm. 
o godz. 11 na Miłostowie (Główna).

O czym z głębokim żalem zawiadamiamy

RODZINA
Ul. Wawrzyńca 22 m. 7
Pfpsimy o nieskładanie kondolencji. 19213

Zamienię pokój 16 ms na 
mieszkanie samodzielne z 
dozorstwern. Oferty „Pra 
Sa”. Grunwaldzka 19 dla 
16572g.

Mieszkanie własnościowe 
zamienię na dom z ogro­
dem. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 1609ig.

Zamienię mieszkanie wm 
snościowe dwupękojowe 
na domek jednorodzinny. 
Oferty „Prasa”, GranWal 
dzka 19 dla 17C19g.

"®S

a

Dom jednorodzinny, pię­
trowy, 2 szklarnie 500 rru 
folia ogrzewana, budy­
nek gospodarczy z gara­
żem (piętrowy). 0.5 ha zie 
mi sprzedam. Inowrocław.

Dom w centrum Leszna, 
po kupnie wolne mieszka 
nie i pomieszczenie war­
sztatowe sprzedam. Ofer- 
•y ..Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 15986g.

tel. 55-36. 16016

Kupię działkę budowlaną 
w Poznaniu. Oferty „Pra 
ta”, Grunwaldzka 19 dla 
UOSOg.

Wągrowiec — domek jed­
norodzinny kupie. Wiado 
mość: Walenty Ksiażkie- 
wicz, Bartodziejską 21 Wa

UNIEWAŻNIA SIĘ 
zagubioną-.
PIECZĄTKĘ
Zjednoczone 

Zakłady 
Eljktrocheniiczne

8,5 ha ziemi, blisko Poz­
nania sprzedam. Oferty 
.Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 16726g.

Układanie parkietu, mo­
zaiki, bezpyłowe cyklino- 
wanie, Jacek Stasiński,
tel. 67-13-74, 17205/

pracownicy poszukiwani

Poznań działkę war-
sz.tatowo-budowlana sprze 
dam. Oferty ..Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 16306.’.

tDnia 25 stycznia 1980 reku zmarł nagle prz< 
żywszy 74 lata nasz najdroższy mąż, uki 
chany ojczulek i dziadziuś, śp.

BOGDAN MIĄDOWICZ
były żołnierz kampanii wrześniowej, członek 
ruchu oporu, więzień obozów kon eniracyj- 
nych, odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi. Me­
dalem Zwycięstwa i Wolności, Odznaką Grun­
waldzką. Odznaką za Zasługi w Rozwoju Woje­
wództwa Poznańskiego, Odznaką. Honorową m. 
Poznania. Złotą Odznaką Zasłużonego Działa­

cza Związku Zawodowego Metalowców.

Odszedł od nas człowiek wyjątkowej dobroci 
i wielkiego charakteru.

W głębokim smutku pogrążeni

żona, synowie, synowe, wnuki

i rodzina

Dnia '26 stycznia 1980 roku odeszła od 
zawsze połączona z Bogiem ukochana 
matka, siostra, teściowa, szWagierka, 
i ciocia

JADWIGA GLIŃSKA
z domu Dawidzińska

Pogrzeb odbędzie się w środę 30 bm. o godz.
14, w Borku Wlkp. <

Z głębokim żalem zawiadamia
mąż z dziećmi 

_________________________________ 19286g

Dnia 25 stycznia 1980 roku zmarł opatrzony 
Sakramentami św. mój Ukochany i najtroskliw­
szy mąż, zięć, szwagier i wujek, śp.

i JAN ROBIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek

o godz. 10.30 na cmentarzu parafialnym w Sza­
motułach.

W głębokim smutku pogrążona

r.l. Krakowska 32 m. 4.f.
żona z rodziną

tDnia 24 stycznia 1980 roku zmarła po krót­
kich cierpieniach opatrzona Sakramentami 
św. przeżywszy lat 73, nasza najukochańsza sio­

stra i ciocia, śp.

LEOKADIA GALANTOWICZ
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 31 bm, 

o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim w Po­
znaniu.

W głębokim smutku i żalu pogrążone 
siostrzenice z rodziną

Gniezno, ul. Chociszewskiego 25 m. 1. 19229g

tDnia 27 stycznia 1980 roku zmarł nagle na­
maszczony Olejami św. nasz ukochany mąż, 
ojciec, teść, dziadek i pradziadek, przeżywszy 

lat 78

JÓZEF JENDRYCZAK
Pogrzeb odbędzie się w środę 30 bm. o godz.

14.30 na cmentarzu przy ul. Wojciechowskiego,

W smutku pogrążona

ul. Dobrzyckiego 23.

growicc. 1659 Ig
Sprzedam dom jednoro­
dzinny w Rostarzewie ko 
ło Wolsztyna, tel. Pozńań 
86-52-72 godz. 16—21 l”b 
Kolsko, tel. 23. 16546U

Poznańskie Zakłady 
Elektrochemiczne 
Zakład Wiodący 

Magazyn <
Zaopatrzenia Nr 2 
0’62 Poznań, 

- ul. Forteczna 12/14 
telefon 710-11

237-K1

ZAKŁAD ROBÓT WIERTNICZYCH w PO- 
} ZNANIU KOMBINATU GEOLOGICZNEGO 
! „ZACHÓD” — pilnie zatrudni , na stanowiska: 

— SAMODZIELNYCH KSIĘGOWYCH 
emerytów lub rencistów, 
w niepełnym wymiarze czasu pracy.

Bliższych informacji udzieli: Dział Kadr 
w Poznaniu, ul. Wilczak 45/47 — tel. 580-71.

233-K1

żona z rodziną

tDnia 26 stycznia zasnęła w Bogu nasza ko­
chana matka, teściowa, babcia i siostra, 
przeżywszy lat 73, śp.

ANNA BUŁHAK 
z domu Filipowska

Pogrzeb odbędzie się we wtorek dnia 29 bm.
o godz. 14.30 na cmentarzu w Wolsztynie.

"W głębokim smutku pogrążona

Zielona Góra, Poznań.

tDnia 25 stycznia T980 roku zmarł opatrzony 
Sakramentami św. mój ojciec, teść, dziadek, 
brat, wujek, śp.

BOLESŁAW WALLHEIM
Pogrzeb odbędzie się w środę 30 bm. o godz.

11.30 na cmentarzu górczypskim.

Strapiony 
syn z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

bm.

19313g

19283g

nas na 
żom. 

babcia

19235’

BSI

mz

Msza 
29 bm.

Pogrzeb 
o godz. 13 
linku.

lat 60 
dziuś

Dnia 24 stycznia 1980 roku zmarł nagle w 
77 roku życia mój najukochańszy mąż, nasz < 

szwagier i wujek, śp.
tDnia 26 stycznia 1980 roku odeszła 

na zawsze nasza najukochańsza 
śzwagierka i ciocia, śp.

od nas 
siostra,

19246

tDnia 26 stycznia 1980 roku po długich
kich cierpieniach zmarł namaszczony Oleja­

mi św. mój najdroższy mąż, troskliwy 
teść, dziadek, brat, zięć i szwagier, śp.

JAN WIECZOREK
rencista PKP.

Pogrzeb odbędzie ' się w czwartek 31 bm. 
o godz. 8.10 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

ul. Sosnowa Ic m. 2.
żona z rodziną

19292’

MARIAN LIBERA
Pogrzeb odbędzie się wtorek 29 bm.

o godz. 15.10 na cmentarzu junikowskim. Msza
św. pogrzebowa odbędzie 
o godz. 8.30 w kościele pr.y

W smutku pogrążona

JOANNA BALCEREK
Pogrzeb odbędzie czwartek

się dnia 31 bm. 
Rynku Wildeckim.

żona z. rodziną

Poznań, ul. Dzierżyńskiego 90 m. 3. is»»g
BU ruwMiwwi

o godz. 11.30 na cmentarzu górczyńskim.
31 bm.

W smutku pogrążona '

RODZINA'

ul. Marcinkowskiego 11 m. 29. 19273g

Dnia 
nasz, 

szwagier

26 stycznia 1980 roku za,snął w 
ukochany tatuś, teść, dziadek, 
i wujek, przeżywszy lat 68, śp.

IGNACY NIEMIR
Pogrzeb odbędzie się w środę 30 bm. o

15, na cmentarzu komunalnym w 
Zdroju.

W głębokim smutku pogra.żona
RODZI

Połczyn Zdrój, Demokracji 10 m. 24.

Bogu 
brat,

Połczynie

19242g

_L Dnia 26 Stycznia 1980 roku **Łarl po długich 
I i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­

mentami św. mój kochany mąż, najtroskliwszy 
ojciec, zięć i dziadek, przeżywszy lat 56, śp.

KAZIMIERZ KATERLAK
św. odprawiona zostanie wtorck
o godz. 13 w kościele parafialnym

Smochowicach po czym pogrzeb o godz. 14 na 
cmentarzu w Krzyżownikach,

W smutku pogrążona

ul. Dąbrowskiego 505.
RODZINA

I921i)g

tDnia 25. stycznia 1980 roku odszedł od nas 
po długiej i ciężkiej chorobie, przeżywszy

najdroższy mąż, ojciec, brat, teść i dzhi-

EUGENIUSZ MŁOCHOWSKI
członek ZOoWiD. odznaczony Złotym i Śrchr- 
nym Krzyżeni Zasługi, Krzyżem Kawalerskim 

Orderu Odrodzenia Polski.

Msza św. odprawiona zostanie we wtorek 29 bm. 
o godz. 9 w kościele św. Trójcy na Dębcu, po 
czym pogrzeb o godz. 11.30 na cmentarzu gór­
czyńskim.

W smutku pogrążona
żona z rodziną

ul. Czechosłowacka 1 m. 4
Autobus sprzed/domu żałoby o godz. 10.30 
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

U
19232g

tDnia 25 stycznia 1980 reku zmarła śmiercią 
tragiczną, Opatrzona Sakramentami św. na- 
s-*a ukochana i nigdy niezapomniana córkat sio­

stra, szwagierka i ciocia, przeżywszy lat 41

CZESŁAWA IIINC
z domu Multaniak

odbędzie się wtorek 29 bm.
na cmentarzu parafialnym w Roga-

tDnia 24 stycznia 1980 roku zmarł mój 
droższy mąż, nasz ukochany tatuś, syn, 
I brat, szwagier

"ZENON STACHOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 3 

o godz. 10.50 na cmentarzu junikowskim.

naj- 
teść,

bm.

Pogrążeni w smutku
żona, synowie i synowa

ul. Ratajczaka 26 m. 29. 19245’

-L Dnia 26 stycznia 1980 roku zmarł po długich 
i i ciężkich cierpieniach nasz najukochańszy 
mąż, ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 58, 
śp.

JÓZEF NOWAK
emeryt Pozn. Zakł. Rem. Maszyn 

Poligraficznych „Grafmasz”.

Pogrzeb odbędzie się w środę 30 bm. o godz.
15,. na cmentarzu na Stafołęce.

W smutku pogrążona
RODZINA

ul. Gromadzka 21. 19244g

tW niedzielę 27 stycznia 1930 roku zasnął w 
Panu w 70 roku życia i 46 kapłaństwa b.

proboszcz w . Nietrżanowie i Niepruszewie

;u ls. /Aleksander rdzmiarek
Msza św, pogrzebowa odprawiona zostanie w 

środę 30 bm. o godz. 14 w Kolegiacie w Środzie
Wlkp., następnie pogrzeb na 
cmentarzu.

O pamięć i modlitwę w imieniu 
dekanalnych

Dziekan dekanatu

miejscowym

Księży kon-

średzkieęo 
, 19325g '

tDnia 27 stycznia 1980 roku po długiej i cięż­
kiej chorobie zakończył swoje pracowite ży-

cie mój 
dek

drogi mąż, kochany ojciec, teść i dzia-

FELIKS MAŃKA
Pogrzeb odbędzie się w środę 30 bm. o gc. 

12.30 na cmentarzu górczyńskim.

Pogrążona w smutku

W głębokim smutku pogrążeni
rodzice i bracia z rodzinami

19257g
■BBBBBM ■■■■BnBHBaaHBBSteMaMwar |

Dnia 26 styczńia 1980 roku zmarł nagle prze-
. wszy lat 56 mój drogi mąż, kochany syn, 

brat, szwagier i wujek,

BOLESŁAW
Pogrzeb odbędzie się

ul. Palacza 9 m. 6. 19330g

Dnia 27 stycznia 1980 roku odszedł od nas

śp.

GŁOWACKI

13, na cmentarzu na Miłostowie.
w środę 30 bm. o godz.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

ul. Kazimierza Wielkiego 8 m. 3

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

tDnia 27 stycznia 1980 roku zmarł opatrzony 
Sakramentami św. przeżywszy lat 70, nasz 
ukochany brat, szwagier i wujek, śp.

19254’

ks. ALEKSANDER ROZMIAREK
MsŃ św. nogrzebowa zostanie odprawiona 

30 bm. o godz. 14 w kościele kolegialnym w .
Środzie Wlkp., po czym pogrzeb na 
wym cmentarzu.

W głębokim smutku pogrążona
RODZI

Środa Wlkp., Marcinkowskiego Id

miejsco-

19327g

tW dniu 26 stycznia 1980 roku zakońfczył swój 
pracowity żjPwot w 65 roku życia nasz ko­
chany mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

STANISŁAW OKUPNIAK
Uroczystości pogrzebowe rozpcczną się w śro­

dę 30 bm. o godz. 14 w kościele parafialnym 
Spławiu

W smutku pogrążeSii
żona, córki, zięciowie i wnuki

ul. Skibowa 56. 19?‘'4g

I na zawszę opatrzony Sakramentami św. 
ukochanyftojciec, brat, szwagier, wujek, 
dziadek i rjpfadziadek, przeżywszy lat 77,

JÓZEF SŁAWIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę 30 bm. o 

11, na cmentarzu w Sk;órzewie.

W smutku pogrążona

Zakrzewo, ul. Długa 57.

nasz 
teść, 
sp.

godz.

RODZINA

19382g
■■■■nMMmm* mSM BMHHnBESSSSIBnaMBMKB'

tDnia 27 stycznia 1980 roku zmarł nagle w 52
roku życia nasz ukochany mąż, ojciec i dzia­

dek

STANISŁAW BIELUSZKO
Pogrzeb odbędzie się w środę 30 bm. o godz.

11, na cmentarzu górczyńskim.

Pogrążona w smutku

ul. Palacza 12 m. 12.
TaHtBaHBBnmBBBKMBDI Bea

żona z rodziną
19381g

tDnia 25 stycznia 1980 roku, zmarł nagle opa­
trzony Sakramentami św. nasz najdroższy 
ojciec, teść, dziadek i pradziadek, przeżywszy 

lat 91

ANTONI PAWLACZYK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 31 bm. 

o godz. 7.30 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona

Autobus odjedzie sprzed domu o godz. 6.30
ul. Jeżycka 35. 19345’
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Wtorek

Franciszka, 
Zdzisława

Słońce: 7.41—16.31

Pod patronatem „Głosu”

Imprez bez liku
WIELKI — g. 11 „Kopciuszek” 

g. 1.9 „Joanna d’Arc na stosie”
MUZYCZNY — g. 19 „Kariera Ni­

kodema Dyzmy”
POLSKI — g- li9 „Wściekłe pie­

niądze”
NOWY — g. 19 „Wierne blizny”
SCENA INICJATYW (Maszlalar 

ska 8a) — g. 18, 23 „Śnieg"
teatr Ósmego dnia (StaLn- 

gradzka 28) — g. 20 „Przecena dla 
wszystkich” . '

LALKI i AKTORA — g. 11 „Lu­
dowa szopka polska". ,

KDF MUZA — g. 10 ,42 prac 
Asterixa” (fr. b.o.), g. 12.30, 15, 17.30 
„Konwój” (amer. 15 1.), g. 20 „ustat 
ni wiosenny śnieg” '(wł. 18 1.)

KDF PAŁACOWE — g. 11 Impre­
za dla dzieci z filmem „Dzieci 
wśród piratów” (jap.), g. 14.30, 17 
„Gwiezdne wojny” (amer. 12 1.), 
g. 19.30 DKF

APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Rój” (amer. 12 1.)

BAŁTYK — g. 10, 12.30. 15.30, 17. 
20.15 „Król Cyganów” (amer. 18 1.)

GWIAZDA — g. 10, 14 „Dick i 
Jane” (amer. 15 1.), g. 12 — s. 
zamkn., g. 16, 18. 20 „Taczanka z 
rołudnia” (radź. 12 1.)

JAGIELLONKA — g. W, 1® 
„Szczęki 2” (amer. 15 1.), g. 20.15 
„Avanti” (amer. 12 1.)

KOSMOS — g. 17.30, 20 (.Sanchez 
i jego dzieci” (meks. 15 1.)

MALTA — g. 16 „Słoń z indyjskie? 
dżungli” (radź., b.o.), g. 18, 20 „Ko­
chanka buntownika” (bułg. 12 1.)

MINIATURKA — g. 15.30, 17.30 
„Jenny i Tobby wśród dzikich 
zwierząt” (amer. b.o.), g. 39.30 „Przy 
godv Picassa”, (szwedz. 15 1.).

OŚIEDLE — g. 16 „Reksie gospo­
darz” (poi. b.o.), g. 17 „Przez Góry 
Skaliste” (amer. b.o.)

PANCĘRNIAK — g. 17 „Dzień 
delfina” (amer. b.o.), g. 19.30 „San 
Babila godzina 20” (wł. 18 1.)

RIALTO — g. 10, 12.30, 15.15 „Dro­
ga daleka przed nami” (poi. 12 1? 
g. 17.30, 20 „Milczący wspólnik" 
(ką^d. 18 1.)

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17, 19 „Powrót straconych” (jug. 
12 1.)

SŁONCE sala duża — g. 15.30. 
17.30 „Nickclodecn” (ang. 12 1.), 
g. 19.30 „Na tropie Wilby'ego” 
(ang. 18 1.), sala mała — g. 16 
s. zamkn., g. 18 „Robert i jego 
małnka” (czech. b.o.)

TĘCZA — g. 15.30, 17.30 „Mistrz 
kierownicy ucieka” (amer. 15 1. 
g. 19.30 „imperium namiętności” 
(jap. 18 1.)

WILDA — g. 10. 12.30. 15, 17.38 
20 „Wciąż o miłości” (fr. 15 1.)

Zoo (stare) ul. Zwierzyniecka 
i (nowe) ul. Krańcowa od g. i 
do zmroku.

SZPITALE: interna, chirurgia 
okulistyka, laryngologia, neurolo­
gia — ul. Lutycka, chirurgia dzie­
cięca —' ul. Krysiewicza 7.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20. Wypadki ulicz­
ne i zachorowania w miejscach 
publicznych z terenu Poznania — 
tel. 999, nagłe zachorowania w 
domu, tel. 6S-00-66.

Podstacje (czynne całą dobę): 
Os. Piastowskie 16, tel. 722-24; 
ul. Bukowa 1. tel. 32-12-61; Ugo­
ry 16, tel. 20-54-31, KościUSZKi 
103. tel. 544-44; Swarzędz, ul. 
Wiankowa, tel. 544-44 i 137-399; 
Luboń, pl. Wolności 6, tel. 544-44 
i 130-399.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia, ul. 
Marcinkowskiego 21, — czynny có 
dziennie g. 7—22, tel. 989 —, udzie­
la informacji, porad lekarskich i 
prawniczych, przyjmuje skargi, 
interwencje.

Telefon Zaufania 983, porady 
prawne, tel. 528-51. Obie placów­
ki czynne w dni powszednie g. 
15.30—7.30, dni świąteczne — całą 
dobę.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142. Główna 52, 
Kórnicka 24, Dzierżyńskiego 349, 
Mickiewicza 22, Słowiańska paw. 
104, Starołęcka 1, Głogowska 107/ 
1'39, Os. Przyjaźni paw. 141, al. 
Marcinkowskiego 11 (całą dobę;.

PROGRAM -I: 6 Sygnały dnia; 
S.05 Cztery pcry roku; 11.25 Nie­
zapomniane stronice „Odyniec” — 
fr. pow. J. Putramenta; 11.40 Tu 
Radio Kierowców; 12.25 Mozaika 
pclsKich melodii; 13.0] Stara i no­
wa muzyka wojskowa; 13.20 Com­
ba jazzowe; 13.40 Kącik melomana; 
14 Studio „Gama” (ok. g. 14.05 — 
Inf. dla kierowców); 14.20 Studio 
Relaks; 14.25 Studio „Gama” c.d.; 
15.05 Korespondencja z zagranicy; 
15.10 Studio „Gama” c.d (ok. g. 
15.45 — Inf. dla kierowców; 16 Tu 
Jedynka; 17.30 Radiokurier; 18 Tu 
Jedynka c.d.; 18.33 Koncert Życzeń; 
19.15 Kiermasz polskiej piosenki; 
19.40 Rytmy ludowe Meksyku; 20.05 
Konc. Życzeń; 21.05 Kronika olim­
pijska; 21.18 Tydzień muzyczny w 
kraju — 'magazyn; 22.23 Opole na 
muzycznej antenie; 23 Wita Was 
Polska — mag. słowno-muz.

Wiadomości:: 0.01, 1, 2, 3 5. 9, 
10. 11. 12.05. 15. 19. 20. 21. 22.

PROGRAM II: 7.35 Koncert po­
ranny; 8.35 Dialogi i zbliżenia; 9.30 
Moto sprawy; 9.40 Dla przedszkoli: 
„To i owo o kaczkach” — słuch.; 
10 Czechow 1 Gorki — początek 
przyjaźni; 10.30 Dixieland w Euro­
pie; 10.40 Sprawy codzienne; 11 
Młodzi muzycy na radiowej an­
tenie; 11.35 Skrzynka poszukiwania 
rodzin PCK; li .40 Muzyka spod 
strzechy; 12.05 Od solisty do or­
kiestry; 12.25 F. Richter: Konc. 
D-dur na flet, ork. smyczkową 
b.c.; 12.55 Śpiewa J. Połomski; 13 
Public, krajowa; 13.10 R Wagner: 
Scena — modlitwa króla Henryka, 
pojedynek 1 scena finałowa 2 I

Tylko w Morasku?

Projektanci zapowiadają 
bardziej funkcjonalne mieszkania

"p>róby zróżnicowania architektury spół­
dzielczych osiedli nie przynoszą oczeki­

wanych rezultatów. Domy zbudowane kilka­
naście lub kilka lat temu są bardzo podobne 
do stawianych obecnie.

Także obiekty użyteczności publicznej, 
wznoszone na podstawie typowych projek­
tów, niczym się nie różnią poza rozmiarami. 
W dodatku są po-zbawiione walorów architek­
tonicznych.

W przeciwieństwie do budynków, mieszka­
nia często się przekształcają. Jeszcze niedawr 
n-o powstawały pokoje-klitki, ciemne kuchnie 
i korytarze bez możliwości wbudowania szaf. 
W obecnie stawianych budynkach, mieszkania 
§ą większe i wygodniejsze.

Projektanci zapowiadają dalszy postęp. W po­
znańskim „Inwestprojekcie” opracowano koncep­
cję programowo-funkcjonalną dla mieszkań w do­
mach na osiedlu, które powstanie w Morasku. Bę­
dzie tam stosowana konstrukcja budynków umoż­
liwiająca tworzenie rozmaitych wariantów takich 
samych typów mieszkań. Obecnie technologia n- 
przemy słów łona sprawia, że jest to niemożliwe na 
Winogradach, a utrudnione — na Ratajach.

Zaletą mieszkań w Morasku zaprojektowa­
nych przez mgr .inż, arch. Izabelę Klimaszew­
ską (główny projektant) przy współpracy 
mgr inż. arch. Elżbiety Kosińskiej i techni­
ka budowlanego Aleksandry Ileichel — jest 
ich różnorodność. W każdym bowiem lokalu 
ścianki działowe będzie można ustawiać 
zgodnie z życzeniami użytkowników. Powsta­
ną więc mieszkania o takiej samej kubaturze 
ale c odmiennych rozkładach. Obecnie M-2 
składa się z pokoju i kuchni. W Morasku 
przez wydzielenie części sypialnej z dziennej 
lub połączenie tej ostatniej z kuchnią można 
uzyskać wnętrze całkowicie odmienne od tra

dycyjnego. Podobne zmiany dotyczą każdego 
typu lokalu. W mniejszych mieszkaniach po­
wierzchnia kuchni ma około 8 metrów kwa­
dratowych, a w większych, np. M-6 około 11. 
W tych ostatnich zaprojektowano, też hol, 
który mieszkanie dzieli na dwie części — 
dzienną z jadalnią i drugą — z trzema lub 
czterema sypialniami.

Od tego roku średni rozmiar projektowa­
nych mieszkań ma Wynosić 52 metry kwadra 
towc, a więc o co najmniej 4 m kwadratowe 
więcej, niż według starego normatywu. 
I tak metraż M-3 wynosił dawniej od 33 do 
38 m kw., a teraz zwiększy się do 44 lub na­
wet 48 m kw. Powierzchnia M-4 nie prze­
kraczała 48 m kw., a teraz może osiągnąć 
61 m kw.

Nie oznacza to jednak, że w tun roku wszyst­
kie mieszkania budowane będą zgodnie z nowym 
normatywem. Domy wznoszone są bowiem na pod 
stawie dawno opracowanych projektów, przystoso­
wanych do możliwości produkcyjnych zakładów, 
wytwarzających wielkie płyty. W Poznaniu czę­
ściowo uwzględniane są już zresztą większe po­
wierzchnie mieszkań na przykład na Ratajach. 
Jednakże i na innych osiedlach, z wolna przyby­
wać ma wygodniejszych lokali.

Natomiast w Morasku zaprojektowano mie­
szkania przyszłości — z dotychczasowych naj 
większe i w rozmaitych wersjach. I tak M-2 
o powierzchni od 33 do 36 m kw.. opracowa­
no w pięciu wariantach, a M-3 (od 47 do 52 
m kw.) w ośmiu. Przygotowano także po sie 
dem wariantów ala M-4 i M-5 oraz pięć dla 
M-6.
'.^Tcwe mieszkania w Morasku zapowiadaj a ■ 
się interesująco, tym bardziej, że loggie rów­
nież w różnym kształcie stanowić będą uzu­
pełnienie dużych pokoi, (an)

Nie ma mocnych na śnieg?
Pierwsze znaczniejsze w tym roku w Poznaniu opady 

śniegu i mfóz przysporzyły kłopotów. Zaspało wielu dozor­
ców domów. Większość chodników do tej pory nie została 
więc tknięta łopatą czy miotłą. Stwarza to zagrożenie dla 
przechodniów. Według informacji Pogotowia Ratunkowego 
w minionych trzech dniach stwierdzono około 70 złamań 
rąk i nóg w wyniku poślizgnięcia się na oblodzonych chod­
nikach i jezdniach. Dla dozorców, którzy lekceważą swoje 
obowiązki, bodźcem do pracy stać się powinny mandaty 
wymierzane częściej niż dotychczas przez Miejską Komisję 
Porządku i Czystości'.

Nieco lepsza niż na chodnikach jest sytuacja na jezdniach. 
Wczoraj przy oczyszczaniu poznańskich ulic pracowało 19 
pługo-piaskaEek, 5 piaskarek i 2 ładowarki. Łącznie do od­
śnieżania skierowano 130 pracowników. Mimo tego na wie­
lu, głównie mniej uczęszczanych ulicach nadal zalega śnieg. 
Wymaga to od kierowców maksymalnie ostrożnej jazdy.

Kiepsko sobie radzi również Wojewódzkie Przedsiębior­
stwo Komunikacyjne. Tramwaje i autobusy zupełnie „po-
gubiły” rozkład jazdy. Kursują „stadami”, w znacznych od­
stępach czasu, co powoduje ógromny tłok na przystankach 
i w pojazdach, (jog)

telefony
donasza .«■«*

© W miejscowości Próchnowo 
(Pilskie), „2uk” na oblodzonej na 
wierzchni wpadł w poślizg i zde 
rzył się czołowo z „Fiatem” 125p. 
W wypadku tym obrażeń doznało 
pięć osób. •

@ Na ul. Jesionowej w Pozna­
niu, „Tarpan” potrącił kobietę, 
którrf nagle, zza stojącego samo- 
ćhoefu, wyszła na jezdnię. Ranną 
przewieziono do szpitala.

© Również w Poznaniu, przy ul. 
Mostowej 26 całkowitemu spaleniu 
uległ prywatny magazyn z tarci­
cą i płytami pilśniowymi. W ak­
cji^ gaszenia ognia brało udział 7 
jednostek straży pożarnej. Straty 

aktu opery „Lohengrin”; ’3 36 Ze 
wsi i o wsi; 13.51 J. S Bach: III 
Konc. D-dur na klawesyn 1 ork.; 
14.10 więcej, lepiej, nowocześniej: 
14.15 Tu Radio — Moskwa; 14.25 
Muz. .Haydna; 15.20 Sposób na za­
dowolenie — Radioferie 1980: 16
Gra Ork. G. Love; 16.10 Śpiew chó­
ralny — interpretacje, tempera­
menty, nastroje; 16.40 „Portrety 

.miłości” — fr. książki R. Muszyń-
skiej-Hoff mannowej; 17 Operetka, 
jej twórcy i wykonawcy; 17 20 
„Biesiada” — Wielki przemieniony 
— cz. II; 18 Amatorskie zespoły 
przed mikrofonem: 18.25 Plebiscyt 
Studia „Gama”; 18.40 Krajobrazy: 
19 Konc. nagrań WOSPRiTV w 
Katowicach; 19.40 Informacje. Ra­
dy, Propozycje; 20 Redakcyjne Fo­
rum; 20.20 Płyty stare 1 nowe: 21.40 
Motety Williama Bvrda ze zbioru 
„Gradualia”: 22 Radiowy Tygodnik 
Kulturalny; 22.40 Utwory ork. M. 
Snisaka: 23.35 Co słychać w świę­
cie; 23.40 Muzyka. •

Wiadomości: 4.30, 6.30, 7.30, 8.30. 
11.30, 18.30. 21.30. 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Za kierow­
nicą; 8.40 Co kto lubi; 9 „Pomyłka 
Maigreta” — ode. pow.; 9.10 Tra­
dycjonaliści z Pragi; 9.30 Nasz, 
rok 80-ty; 9 45 Koncerty wioloncze­
lowe; 10.35 Kiermasz płyt Wytwór­
ni Melodia; 11 Pow. w wyd. dźw.: 
T. Breza — „Uczta Baltazara”; 
11.30 Powracający temat — „Pną- 
ca róża”; 12.05 W tonacji Trójki;

ocenia się na około 60 000 zł. Przy 
cżyna pożaru nie ‘została ustalona.

© W Owińskach na uK Poznań 
skiej. „Wartburg” wpadł w po­
ślizg i zjechał na lewą stronę dro 
gi doprowadzając do czołowego 
zderzenia, z „Syrena”. Kierowca 
..Wartburga jest ciężko rańmy, na­
tomiast pasażerka tego samochodu 
doznała lżejszych obrażeń.

© Z poważnymi obrażeniami cła 
la przewieziony został do szpita­
la rowerzysta, którego na pros­
tym odcinku drogi w m.iejscowoś 
ci Łaszczyn (Leszczyńskie), potrą 
cił samochód osobowy.

O Nieostrożne obchodzenie się z 
ogniem, było przyczyną pożaru w 
Gnieźnie przy ul. Ciemięgi. Cześ 
ciowemu spaleniu uległo wyposa­
żenie jednego z pokoi.

O Do czołowego zderzenia sie 
„Syreny” 105 z „Syreną” 104 do­
szło w Grodzisku Wielkopolskim. 
W wypadku ranne zostały trzy 
osoby, (jz) 

13 Powt. z rozrywki; 13.50 „Auto­
biografia Alicji Toklas” ode. pow.: 
14 Muzyka na lutnie 1 gitarę; 15.05 
Rock z Kanady; 15.40 Impresje or- 
?Mowe; 16 Rep. pt. „Na zasłużo­
nym chlebie”; 16.20 Muzykobranie: 
16.45 Nasz rok 80-ty; 17.05 Muz. 
poczta UKF; 17.40 ■ Bielszy odcień 
bluesa; 18.10 Polityka dla wszyst­
kich; 18.25 Czas relaksu: 19 Posłu-. 
chać warto...; 19.15 „Smyk” gra ze- 
snół Piątka Bema: 19.35 Opera ty.- 
godnia: Giuseppe Verdi: ..Zbójcy”:

19.50 „Pomyłka Maigreta” ode. pow.: 
20 Z mojej płytoteki; 20.30 And. ot 
„Obrazy — konieczne mi do ży­
cia"; 21 Bossa nova na głosv i in­
strumenty: 21.35 Antologia piosen­
ki franc.; 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów — duo gitar klasycz­
nych „Completortum”:' 22.15 O K. 
Szymanowskim z T. Chylińska: 23 
„Jasnowidz” — wiersze R. Wilbu- 
ra: 23.05 Miedzy d^iem a snem.

Wiadomości: 6.15, 7, 8, 10.30, 12, 
15. 17. 19.30. 22.

PROGRAM IV: 6A5 Radio- 
express; 7.30 Wielkopolska przed 
VIII Zjazdem PZPR; 7.40 Radio 
dedykuje; 8 600 sek. z zesnołern 
„Skaldowie”; 8.10 Subtelności 
niedopowiedziane .— kiedy praw 
da jest- pożądana: 8.25 M. Ravel: 
„Łódź na oceanie”; 8.35 Nie tyl 
ko dla słuchaczy w mundurach: 
„Światowy ruch komunistyczny 
i robotniczy wobec probierców 
współczesnego świata; 9 Dla dzie

Warta „stanęła”
Wyjątkowo długo „broniła” 

się tej zimy Warta w Pozna­
niu przed zamarznięciem. Je- 
szeże w minioną niedzielę po 
południu wody Warty płynę­
ły swobodnie, z jedynie tu i 
ówdzie' skupionymi oczkami 
lodu. Wczoraj rano natomiast 
poznaniacy mogli . już obser­
wować zamarzniętą rzekę. To 
rezultat utrzymującego się od 
kilku dni siarczystego mrozu.

Niepokoi, że niemal natych­
miast na kruchy przecież lód 
zaczęli wchodzić kilkunasto­
letni chłopcy. Niebezpieczne 
zabawy zauważyliśmy m. in. 
przy moście Marchlewskiego. 
To igranie ze śmiercią! (bop)

„Przemysław" przybliża wojaże
Klienci odwiedzający nowe 

Centrum Obsługi Turystów 
„Przemysława” przy ul. Walki 
Młodych 6 nie powinni' już 
mieć powodów do narzekań. 
W przestronnym lokalu, wy­
posażonym także w bufet z 
napojami i słodyczami, można 
załatwić wszystkie sprawy 
związane z imprezami turys­
tycznymi i kulturalnymi.

— Wprawdzie poprzez oddanie 
nam tego lokalu 1 należyte wypo­
sażenie go poprawiły się zdecydo­
wanie warunki pracy personelu 
— mówi wicedyrektor Wielkopol­
skiego Przedsiębiorstwa Turystycz 
nego „Przemysław, Bogdan Zgo- 
dziński — ale przede wszystkim 

* zapewniamy teraz sprawniejszą

ci: „Ambaje" cz. II słuch.; 9.25 
Podróże muzyczne po kraju; 9.40 
Dla przedszkoli: „To i owo o 
kaczkach”; 10 Dla dzieci: „Trzej 
synowie Zimy” — słuch.; 10.20 
Estrada przyjaźni; 11 Dla szkół 
średnich (jęz. polski): „Reflekto­
ry na scenę”; 11.30 M. Musorg- 
ski: Sceny z „Borysa Goduno­
wa” (stereo); 12.05 Czas dobrych 
gospodarzy z Bydgoszczy;- 12.25 
Giełda płyt (stereo); 13 Jęz. ró- 
'"'•Iski; 13 ”0 Dla dzieci: ..Amba­
je" — cz. II Słuch.; 13.50 Tu Stu­
dio Stereo; 14.45 Tańce regionu 
lubelskiego: 15.05 „Matysiako­
wie”; 15.40 Książki, do których 
wracam?: „Listy do Delfiny” — 
Z. Krasińskiego; 16.05 Homo crea 
tor — Sylwetka mistrza racjona 
lizacji; 16.25 Rozmowy o sora- 
wach rolnictwa: 16.40 Z cyklu: 
..Postawy i d-riałe^ia”; 16 50 Ra 
d;o-express; 17 Stereo: Muzyka 
ro pracy; , J715 Aud. społeczna; 
17.25 Stereo: Poznań muzyką ma­
lowany; 17.55 Stereo: Muzyka ka 
meralna; 18.25 Klub pod znakiem 
zapytania — ..Bezpieczeństwo na 
drodze” — and. z telef. udz. słu 
chaczy, tel. 29-40-2] od g. 12,00— 
1945; 19.15 Jez .angielski; 19.30
U. Mitręga śpiewa i gra utwory 
Brahmsa (stereo); 20.15 Muzyka 
instrumentalno-wokalna Mozarta 
(stereo); 21.11 Węgierska muzyka 
współczesna na cymbały; 21.50

Spośród zimowych zabaw naj 
większym zainteresowaniem 
dzieci i młodzieży cieszą się gry 
na śniegu (jak to widzimy na 
zdjęciu) i na lodowiskach. A oto 
terminy niektórych imprez któ 
re organizatorzy „Zimy 80” 
przygotowali na środę 30 bm. 
w poszczególnych dzielnicach 
Poznania. Grunwald: MDK 
„Grunwald” godz. 9 — finał fe 
stiwalu „Mikrofon dla każdego” 
— rozdanie nagród i koncert 
laureatów. Jeżyce: Wielkopol­
ski Ośrodek Taneczny (ul. Poz 
nańska 19) godz. 16 — Popołud 
nie z Bolkiem i Lolkiem, opo­
wieść o powstaniu filmu rysun 
kowego. Rataje: DK ZSMP 
(Os. Piastowskie 63) od godz. 9 
gry i zabawy; DP „Trojka” (Os. 
Manifestu Lipcowego 101) —- 
nauka i konkurs tańców, proje 
keja bajek. Wilda — MDK „Wil 
da” Jul. Bema 10) godz. 16 — 
turniej tenisa stołowego i roz­
grywki szachowe. Winogrady: 
Ośrodek Sportowo-Rekreacyj­
ny (ul. Obornicka) godz. 10 — 
konkurs na śnieżne rzeźby, jaz

Poznański skrzypek 
koncertuje w NRD

Znany poznański skrzypek 
młodego pokolenia, koncert­
mistrz i solista Orkiestry Ka­
meralnej Polskiego Radia i 
Telewizji — Henryk Tritt, 
koncertuje obecnie w Nie­
mieckiej Republice Demokra­
tycznej. Podczas kolejnej w 
tym roku zagranicznej podró­
ży, artysta — zaproszony tam 
przez berlińską Agencję Ar­
tystyczną — wystąpi dwu­
krotnie na koncercie symfo­
nicznym z orkiestrą Państwo­
wej Filharnionii w Suhl (pre­
zentując Koncert D-dur W. A. 
Mozarta), a dzisiaj, jutro i 
pojutrze da recitale w okręgu 
erfurckim. W ich programie 
— m. in. utwory J. F. Haen- 
dla, J. Carta, J. Brahmsa i K. 
Szymanowskiego, Soliście a- 
kompaniować będzie pianistka 
Aleksandra Hanasz, (wig)

Zwycięzcy olimpiady 
biologicznej

Wczoraj w sali kominkowej Wiel­
kopolskiego Parku Zoologicznego 
przy ul. Krańcowej w Poznaniu 
odbyły się okręgowe eliminacje IX 
Olimpiady Biologicznej. Startowa­

obsługę wszystkim klientom. Mo­
gą oni u nas nabywać wczasy w 
różnych rejonach kraju, zapisy­
wać się na grupowe wycieczki o- 
ferowane zgodnie z naszym kalen 
darzem imprez, kupować bilety 
wstępu na imprezy kulturalne w 
Poznaniu lub nabywać talony ubez 
pieczeniowe „Warty” w przypad­
ku wyjazdu za granicę. Nowością 
jest wprowadzenie w centrum 
sprzedaży znaczków paszporto­
wych, a zamierzamy uzyskać ze­
zwolenie także na sprzedaż de­
wiz.

'Z wypowiedzi B. Zgodziń- 
skiego wymieniliśmy tylko nie 
które usługi świadczone przez 
CBT turystom przyjeżdżają­
cym do Poznania lub wyjeż­
dżającym. Wachlarz świad­

NURT — Nauki polityczne: „Ja­
kość pracy i jakość życia” — 
współczesne refleksje; 22.15 Roz 
mowy o filozofii: 22.35 Kobiety 
różnych eook — E. Piaff; 22.50 Pieś 
ni nieśpiewane.

Wiadomości: 6.40, 12, 15, 16, 22.55.
r , .

TELEWIZJA
PROGRAM 1

12,55 — „Rodźina współczesna” (kl.
I i II lic.) „Pod serduszkiem”;

14.15 — Kino Teleferil oraz film 
(kol.);

16.30 — Telewizyjny Klub Seniora;
16.00 — Obiektyw;
16.20 — Studio Telewizji Młodych 

(kol.);
16.55 — Dzień dobry, w kręgu ro­

dziny (kol.);
17.20 — Sonda — „Sprzężenia” (kol.);
17.45 — „Interstudio” (kol.);
18.25 — „Królik Bugs przedstawia” 

— animowany film amer. (kol.);
18.50 — Radzimy rolnikom (kol.);
19.00 — Dobranoc (kol.);
19.10 — Siódemka:
19.30 — Dziennik telewizyjny (kol );
20.30 — „Wrażliwy człowiek w nie- 

doskonałym świecie” — amer. 
film fab (kol.);

22.10 — „Camerata” — magazyn 
muzycz.ny (kol.);

22.35 — Hokej na lodzie — spot­
kanie kadry PRL — RFSRR;

Fot. R. Królak

da na łyżwach. Imprezie patro­
nuje ODK „Orbita”. Pałac Kul 
tury — godz. 10 — spotkanie z 
autorem książek fantastyczno- 
naukowych oraa film „Gwiezd 
ne wojny” (bg)

Awaria ciepłociągu
Jak już informowaliśmy w 

Poznaniu nastąpiła awaria ma­
gistrali doprowadzającej cie­
plik z elektrociepłowni Karo­
lin — na Winogrady. W rezul­
tacie na trzech winogradzkich 
osiedlach — Kosmonautów, 
Kraju Rad i Zwycięstwa w 
mieszkaniach spadła tempera­
tura, a z kranów płynie zim­
na woda. Ponadto zmieniono 
organizację ruchu w rejonie 
„Megasamu” przy ul. Mura­
wa.

Wczoraj dyrekcja Wojewódz' 
kiego Przedsiębiorstwa Ener­
getyki Cieplnej poinformowa­
ła nas, że brygady WPEC zlo­
kalizowały awarię i przystą­
piły do jej usuwania. Prace 
te miały być zakończone w 
nocy. Natomiast ciepło (i cie­
pła woda) powinno dotrzeć 
do mieszkań dzisiaj w połud­
nie. (an)

ło 135 uczniów z liceów i techni­
ków Leszczyńskiego, Kaliskiego, 
Konińskiego i Poznańskiego.

Zwyciężyli dwaj uczniowie z Po­
znania — Krzysztof Galbas z VIII 
I.iceum Ogólnokształcącego j Witold 
Krause z IV LO. Trzecie miejsce 
zajął Artur Jarmułowski z I Li­
ceum Ogólnokształcącego w Kali­
szu. Najlepsi uczestniczyć będą w 
imprezie centralnej w Warszawie, 
która odbędzie się niebawem, fan)

czeń jest znacznie szerszy, . o 
czym łatwo teraz poinformo­
wać się bezpośrednio w no­
wej placówce. Dodajmy tyl­
ko, że CBT rezerwuje także 
noclegi w obiektach turystycz 
nych w różnych rejonach kra­
ju i już teraz przyjmuje zgło­
szenia na jesienne rejsy stat­
kiem „Stefan Batory” po Bał­
tyku. CBT działa codziennie 
w godz. 8—18, zaś w soboty 
do godz. 16 (w wolne — od 8 
do 12).

Jak nas poinformowano w „Prze­
mysławie”, znacznie lepsze warun­
ki obsługi znajdą także turyści 
trafiająęy do Wojewódzkiego Oś­
rodka Informacji Turystycznej 
przy Starym Rynku 77. Można tam 
ze spokojem zapoznać się z bieżą­
cymi wydawnictwami turystyczny­
mi. (c) 

23.05 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2

14.55 — Proscenium (powt.);
1.5.40 — „Zwierzyniec” (oowt.);
16.10 — Jeżyk angielski — kurs

podstawowy, lekcja 16;
16.35 — Język niemiecki — kurs 

podstawowy, .lekcja 11;
17.00 — Kino Telewizji Najmłod­

szych — filmy animowane: 
„Strażnik lasu” — 3rod. ZSRR, 
„Boneo” — prod. jugosł. (kol i-

17.30 — Dla młodzieży — Poradnia 
..Zaufanie”:

16.00 — Poradnik dobrych obycza­
jów - „Czystość i schludność 
jako nieodzowny element kul­
tury naszego życia codzienne­
go” (kol.);

16.30 — ..Nieromantyczne stocznie” 
— program morski;

19.10 — Teleskop;
~ 2,z?en,?lk te|ew?zy.1ny (kol.): 

20.30 — Wtorek melomana: ,P”zez
6 wieków muzyki Dolskiej” — 
muzyka okresu Renesansu 
Wyst.: zespół Fistulatores et 
Tubieinątores Varsov;enspS ^4

^^‘mierza Piwkowskiego 
oraz balet tp (kol ); s
~ niziny (kol.);

,małvm ekranie: ,.P.zez Andaluzje — z bieyiom 
Cwadalkiwiru” - hiszpański «cz- 5 (kol.): P ski 

2~10 ~ v,’atru” - ja­
poński film telewizyjny


